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ODOWY
Browar parowy F r .  B r a u l i ń s k i e g o  w Piotrkowie

po przeprowadzeniu gruntownych zmian, przez zastosowanie najnowszych ulepszeń na polu techniki piwowarskiej, 

poleca naturalne piwa, bez szkodliwych domieszek EkSPOftOWe, JdSflG, POTtGT Trybunalski oraz wody gazowane w rozmaitych gatunkach.

Mi& w a l o n y  p r z e z  r a d ę
bor  ̂ i projekt ordynacji wy
mi"'0! do samorządów mniejszych 
dvn • • odbiega od projektu or- 
i|Jric4  dla miast dużych: jest bar- 

I I demokratyczny, 
itet 9 demokratycznych wyborów! 
щ -  ^demonstrowanie woli społe- 1 

nstvva w nieskażonej formie, 
ideał i *ego teoretycznego 
Hu j  odbiega ordynacja do Sej- 
^ i’ Razie wolę tę w całej rozciągło 
" „Topiono wola, zorganizowaną 
d^A^rzadach. Wobec wpływu a- 
fy ai?tracji na samorząd — wybo- 1 
(itm®|rn°we były w dużym stopniu 
HeJnatracm wo'i  adm inistraevi-

z w y c z a j n a  s e
P i e r w s z e  posiedzenie Sejmu Ю  c z e r w c a

czynnika.
Dy ?  teKo wzoru odbiegał wniesio- 
ièu miniona sesję budżetowa pro 
li,, ordynacji dla miast, dużych, 
dai^u, Prawo desygnowania kandy- 
Hu ^ ad miejskich przelewał

n C j^ c io w o  na określone orgip- 
Na'Ü ^łeczno-zawodow e. 

UcL Jdal«j idzie projekt ostatnio 
•ów а °пУ: desygnować kandyda- 
”iia«ł .samorządów mniejszych 
сьСр mf>żc każde ugrupowanie. U- 

najm niej 1/50 wyborców', 
dŷ , erfl liczba 200 osób jest w każ 
' i ^ i e  w ystarczającą ; w groma 
dv(i,(?aÄ prawo desygnowania kan- 
tiie Przysługuje 1/20 , wzglęrt- 
Dij •*> uprawnionych do głosowa-

^  i*!* sposób zdaje się zarysowy 
w rodzaju p iram idy: u gó- 

ЛаС5 *’cale nic demokratyczna ordy 
Wtv Sejm u; u dołu — demo- 
fttychC5tn.a ordynacja dla mniej- 

i gromad; pośrodku — 
Hj.jf^okratyczna ordynacja dla

С  ,1uży«* '
etui«, «yj* tem bardziej demokraty 

.Tak możnaby wnosić z po- 
?V. ASo‘nych elementów te j nirami- 

raczej — z ich zarysów ; al- 
t«f wszystkie one mają charak 

 ̂ ,'vnny.
też. może byłaby inna 

lin, r 'a< operująca nie przestrze- ; 
ton, u. czasem: im dalej w czas, 

? rdziej demokratycznie.
W *  o^atn ia  formuła przem a-.

*w n ież  ten wzgląd, że rząd ' 
br̂ ip, przecież dostosowywać swe 

do przemian, jak ie zacho- 
4 ai/T” ” Ü społecznej. Te zaś od- 
W  'a się pod smakiem zliberalï-V * AUWCtt

— odbiurokratyzowania

P. Prezydent wydał wczoraj za
rządzenia, otw ierające z dniem dzi
siejszym nadzwyczajne sesje Sejmu 
i Senatu.

Dyrektor b iura prasowego w 
Prezydjum Rady M inistrów p. Pa- 
czoski wręczył zarządzenia P. Pre
zydenta urzędującemu wicemar
szałkowi Sèjmu Schaetzlowi oraz 
marszałkowi Senatu Prystorowi.

Zarządzenie P. Prezydenta o o-

twarciu sesji nadzwyczajnej Sejmu
zaczyna się od słów:

Na podstawie art. 12 pkt. c) ustawy 
konstytucyjnej otwieram z dniem 8 czer 
wca 1938 r. sesję nadzwyczajną Sejmu, 
podczas której przedmiotem obrad Sej
mu mogą być wyłącznie następujące 
sprawy :

Tu następuje wyliczenie 31 pro
jektów' ustaw, które załatwić ma 
parlam ent w czasie sesji nadzwy
czajnej. Znajduje się wśród nich

11 projektów ustaw  o ra ty fik ac ji u- 
mów międzynarodowych mniejsze
go znaczenia, które oczywiście nie 
obudzą zainteresowania w Izbach 
i w społeczeństwie.

Do najważniejszych projektów' 
ustaw, wyznaezononych parlamen
towi do załatw ienia należą ;

projekt ustawy o wyborze radnych 
miejskich,

projekt ustawy o wyborze radnych gro 
madzkich, gminnych i powiatowych,

C M o p i  c ia  сед  p o d e p r z e ć  P o l s f c ę
d e k la ra c ja  p rezesa R a ta ja  w Łowiczu

Bilans tegorocznego św ięta ludo
wego nie może być jeszcze w tej 
chwili gotowy. Z kraju  napływają 
wciąż raporty o obchodach i uroczy 
stościach. Opinja je s t zgodna, że 
święto ludowe było w tym roku po
wszechne i bardzo liczne. Mówi się
0 miljonie chłopów demonstrują
cych pod ziclonemi sztandaram i, 
przyczem poraź pierwszy zaznaczył 
się wielki udział kobiet w m anife
stacjach.

1 Przygotowane na święto ludowe 
j  rezolucje zostały przez władze za- 
! bronione. W tej sytuacji w szcze- 
! gólności znaczenia politycznego na

biera deklaracja, złożona przez

prezesa R ataja na święcie ludowem 
w Łowiczu. ^

Musi zostać zburzony mur — 
mówić prezes R ataj — jak i powstał 
między chłopami a  państwem, na
if ży zerwać z polityką neutralno* 
ści, naród cały musi być przygoto
wany do mobilizacji nietylko fizycz 
nej, alo i moralnej. W tvm celu mu
si posiadać chłop wszystkie prawa 
współgospodarzenia państwem.

Ani totalizm, an i łatanie p laster
kami gospodarczemi sytuacji Pol
ski nie zmieni.

Żądania chłopskich szerokich 
mas, a nie czynników kierowniczych 
są m inim alne: demokratyczne wy

bory do samorządów i parlamentu, 
zabliźnienie rany brzeskiej. Chłop
nie chce koncesyj gospodarczych, 
tylko praw  politycznych. Lepiej 
jak  chłopom otworzy się drzwi do 
państwa \ sk ieruje ich żądania na 
drogi legalne.

W ieś je s t nabrzmiała po brzegi, 
należy dbać, aby ta  s iła nie była 
niszczycielska. Gdy padnie mur 
dzielący chłopów od państwa, chło
pi gotowi są podeprzeć swojemi 
ramionami dobrą czy złą dolę Pol
ski.

D eklaracja prezesa R ata ja  wy
w arła w  kołach politycznych duże 
wrażenie i wywołuje liczne komen
tarze.

erinent w wojsku 
„r<p. F r a n c o

butnym „protekto- 
(f> włoskim i niemieckim 

^ гг  art. wstępny na str. 3 -ej >

„цОДе okręt angielski
*Ч»щЬ powstańezyi __

hogj ^*YN. Agencja Reutera do- 
s»Kim _^a lencji, że w czasie

powstańczych,
ataku

^  huw(hoii«,}ui, dokooa- 
X  o godz. 8.30, dwie bomhy 

у obok parowca angiel- 
0 »Thurston“. Statek tonie.

Drożyzna rośnie
w Austrji

— Kupcy aujrtrjaecy, 
handlarze środkami 

Ц t . Ci ro7'Poezęli na wielką ska- 
a?-.H wprowadzenia marki 

Чц w A ustrji podwyższanie
* arów pomimo surowego za- 
0l»igarza Ruerckla. Wobec 
•4^ze Przystąpiły do karan ia 

sklepów wysokiemi 
2 tys. marek, oraz 

l t̂li -°^an*a  ich nazwisk w  gaze- 
, dziennikach wiedeńskich 

l î t J ^ o n a ln y c h  Pojawiły się ca- 
*^bi0j.'1? u^aranych kupców i przed 

^ W .  Na czele ich kroczą 
Piekarze, restauratorzy

To byty samoloty „czerwonych“
Oświadczenie gen. Franco w spraw ie nalotu  n a  Francję

SALAMANKA. Radjo Nacional 
ogłosiło wczoraj wieczorem nastę
pujący komunikat sztabu general
nego wojsk gen. Franco:

W związku z wiadomościami, o- 
głoszonemi przez prasę francuską 
w sprawie nowej napaści samolo
tów' narodowych na terytorjum  
francuskie, sztab generalny stw ier
dza w sposób najbardziej katego
ryczny, iż samoloty nasze nie zbliża 
ły się do gran icy hiszpańsko-francu 
hkiej. W szystkie operacje, w któ

rych samoloty nasze brały udział, 
toczyły się na równoleżniku Bar- 

i celony o przeszło sto kim. od lin ji 
i  granicznej.
I Chodzi tu o nowy manewr przy
wódców marksistowskich w  te j sa
mej chw ili, w której rząd hiszpań- 

i ski odparł już w sposób stanowczy 
fałszywe oskarżsnia, skierowane 
pr?eciwko niemu. Dziś jeszcze mu
simy u jaw nić przygotowanie innych 
napaści na statk i francuskie przy 
pomocy samolotów, przemalowa

nych na barwy narodowe w celu 
zamącenia opinji publicznej i roz
pętania wojny europejskiej.

PARYŻ. W związku z bombardo- 
niem przez 9 samolotów małej miej 
scowości Orgeix, co miało m iejsce 
w niedzielę rano, wysłano z Tarbes 
oddział piechoty w kierunku Pa- 
miers dla zapewnienia ochrony gra 
nicy francusko - hiszpańskiej. Od
dział ten zabrał z sobą 15 dział 
przeciwlotniczych i karabiny ma
szynowe.

projekt ustawy o samorządzie gminy 
miasta stołecznego Warszawy, 

projekt ustawy o wyborze radnych w 
miastach: Krakowie, Lwowie, Łodzi, Po 
znaniu, m. st. Warszawie i Wilnie, 

projekt ustawy o poprawie finansów 
związków samorządu terytorialnego.

To są niemal najw ażniejsze pro
jek ty  ustaw  przedłożone parlamen
towi w te j sesji, która może być 
nazwana w pewnej mierze se s ją  
samorządową.

Pozatem w ielkie zainteresowani* 
budzą projekty następu jące;

Projekt ustawy o zabezpieczenie po
daży przedmiotów powszechnego u tylko, 

projekt ustawy o zmianie rozporządza 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej w spr* 
wie uregulowania obrotu zwierzętami 
goepodarstócroi i drobiem oraz obrotu 
hurtowego mięsem,

Projekty te zm ierzają do przygo
tow ania w kra ju  t. zw. dyktatury 
aprow izacyjnej, co pod względem 
gospodarczym a także i politycznym 
posiada w ielk ie znaczenie.

Na porządku dziennym вe a f i  nad
zwyczajnej znajdują eię w reszcie z 
ważniejszych projektów ustawo
wych projekt ustanowienia karnych 
sądów ławniczych, oraz projekt O 

i wykonywaniu praktyk i lekarsk ie j. 
I Parlamentowi przekazano też do za 
, łatw ien ia projekt ustaw y o zmianie 
I rozporządzenia P. Prezydenta o pra 
j wie przemysłowem, oraz o zmianie 
j tegorocznej ustaw y inw estycyjnej. 
I J e s t  rzeczą znamienną, że na po
rządku dziennym sesji nadzwyczaj
nej n ic znalazły się zagadnienia« 
związane z likw idacją oddłużenia 
w rolnictwie, o co zab iegali posło* 
wie-rolnicy.

P ierwsze posiedzenie Sejm u w  se 
s ji nadzwyczajnej zwołane zostało 
n a  piątek, 10 czerwca, o godz. 11-ej 
przedpołudniem.

Jak  długo potrwa ses ja  sejmowa, 
niewiadomo. Mówi się, t e  przypusz
czalnie do 10 — 15 lipca i że je j 
zakończenie nastąpi w każdym ra 
zie przed żniwami. w - y .

Praw nie mofe № narzucone siła
A m eryka w obron ie  wolności narodów

WASZYNGTON. Zastępca sekre
tarza stanu Sayre wygłosił wczoraj 
przez radjo bardzo mocną mowę, w 
której nakreślił politykę zewnętrz
ną Stanów Zjednoczonych, w ystę
pującą przeciwko napastnikom.

Praktyczny plan, wyłuszczony 
przez Sayre u jęty je s t w pięciu 
punktach :

1 ) porzucenie, polityki odosobnie
nia,

2 ) ustanowienie trybunałów spra 
wiedliwości międzynarodowej,

3) wzmocnienie współpracy mię
dzynarodowej,

4) wzmocnienie prawa międzyna
rodowego,

5 ) prawo nie może być naruszo
ne siłą.

W końcu swej mowy Sayre za
znaczył, iż wspaniałem przeznacze
niem Ameryki jest być nadzieją 
św iata zmęczonego wojną. Nasz 
interes i nasza cyw ilizacja — mó
wił Sayre — nakazują nam przyłą
czyć się do sprawy prawa przeciw
ko sile i przeciwko anarch ji. Ina
czej nie będziemy mogli wprowadzić 
trwałego pokoju. Nasza polityka 
zagraniczna poewięcona je s t temu 
szlachetnemu celowi.

Mowa podsekretarza stanu Sayre, 
zdaniem amerykańskich kół polity- 
nych i dyplomatycznych, m iała

przedewszystkiem na celu wywoła
nie reakcji opinji pj$)licznej Sta
nów Zjednoczonych. rO d syropatji 
z jak ą  przyjęta zostanie zapowie
dziana w mowie polityka, zależeć 
będzie rozwój dyplomatycznej akcji 
Ameryki w  przyszłości.

Reakcja zagran icy je s t mniej 
w ięcej wiadoma, srdyż k lasyfikac ja  
narodów dokonana przez mówcę, 
nie pozostawia żadnej wątpliwości 
co do tego jak  mowa będzie przyję
ta w różnych stolicach. Żywią tu 
jednak nadzieję, że kategoryczne o- 
strzeżenie Sayre  zostanie zrozu
miane i  wpłynie na osłabienie 
miarów wojowniczych,

7Л-

W niespokojnej 
Palestynie

JEROZOLIMA. Wczoraj popołu
dniu zanotowano szereg incyden
tów w okolicach Tulkarem. Grupa 
uzbrojonych terorystów napadła na 
dom jednego z mieszkańców wioski, 
zab ija jąc  w łaścicie la i jego syna.

Na ciężarowy samochód wojsko
wy, zdążający do Tulkarem rzuco
no bombę. Jeden żołnierz b ryty jsk i 
został zabity, dwaj inni raiwti. Po
lic ja  dokonała licznych areszto
wań.

JEROZOLIMA Przy budowie za
sieków z drutu kolczastego wzdhrf 
gran icy północnej Palestyny, pra
cuje około 1000  robotników żydów-. 
skich pod eskortą policji. Budowa 
tych zasieków, których długość w y
niesie 85 kim. ukończona ma b y t W 
ciągu 2 m iesięcy i kosztować bę
dzie ók. 100.000 funtów. Ponadto 
rząd palestyński przystępuje do bu 
dowy 8  blokhauzów wzdłuż grairi- 
try północnej, kosztem 50.000 fim - 
tó n t  *



Szkodliwość 40-godzlnnego tygodnia pracy
stw ierdzają delegaci n a  kongres socjalistów ir s  ncuskich

PARYŻ. Przebieg obrad kongre
su partji socjalistycznej S. F. I. O. 
w Ro>en uwidocznił, że rozłam w 
partji stał się już faktem dokona
nym i w najbliższym czasie nale
ży oczekiwać powstania nowego 
stronnictwa socjalistyczno - rewo
lucyjnego pod wodzą dotychczaso
wego przywódcy socjalistycznej fe 
deracji Sekwany, Marceau P ivert'a. 
Kongres bowiem 4900 głosami prze 
eiw 3200 — wypowiedział się za 
nieudzielaniem p. Marceau Pi- 
\er‘towi, jak  wiadomo zawieszone
mu, amnestji, w myśl życzeń przed
stawionych na kongresie przez po
ważną liczbę zwolenników Pivert'a.

Kongres, odrzucając kategorycz
nie amnestję, pozostawił zawieszo 
nym działaczom skra jnej lewicy so
cjalistycznej m iesiąc czasu, aby 
zgłosili się zpowrotem na łono par
tji. W odpowiedzi na to Marceau 
Pivert złożył prasie deklarację, iż 
zamierza prowadzić odtąd swą dzia 
łalność socjalistyczno - rewolucyj
ną poza ramami p artji socjalistycz 
nej

W ystąpienie z partji socja listy
cznej Piverta, przywódcy frakcji, 
nazywanej dotychczas lewicą re
wolucyjną, oznaczałoby trzeci roz
łam w łonie partji socjalistycznej 
od czasu zakończenia wojny euro- i 
pejskiej.

W nocy z niedzieli na poniedzia
łek kongres przystąpił do zasadni
czej dyskusji nad polityką ogólną 
partji, która zadecydować ma o sta

nowisku klubu parlamentarnego tylko koszty produkcji w przemyśle 
parlai socjalistycznej do rządu i nie doprowadzi! do zmniejszenia 
Daladier a. j bezrobocia.

Wedle oświadczenia delegata de- J w  całej dyskusji nad sytuacja 
parlam entu Meurthe et Moselle, wewnętrzną i wynikami rządów 
fron t Ludowy przestał istnieć na Frontu Ludowego, brak było nuty 
terenie parlamentarnym, a na tere- najmniejszego nawet entuzjazmu, a

Bezpośrednia komunikacja lotnicza
mią€ixy P o l s f c i f  a Litw ą

nie kra ju  jest nadszarpnięty
Jeden z wybitnych działaczy, b. 

podsekretarz stanu prezydjum Rady 
Ministrów, dep. Moch, stwierdził, że 
40-godzinny tydzień pracy w formie 
praktykowanej obecnie we Francji, 
t. j. 5 dni pracy w tygodniu przy- uaLUIAJ CIier>
mosł ujemne rezultaty. Powiększył w icie , grupa pokoju

panowało przeświadczenie o koniecz 
ności poważnej rew izji dotychczaso 
wych pojęć i metod.

W dyskusji nad polityką zagrani
czną zarysowały się na kongresie 
wyraźnie 2 grupy, zwalczające się w 
sposób bardzo energiczny, a miano- 

i grupa wojny.

W dniu 8 b. m. udaje się z W ar
szawy do Kowna delegacja lotnicza 
w ceLu przeprowadzenia rosmów w 
sprawie bezpośredniej komunikacji 
lotniczej między Polską a Litwą i 
włączenia Kowna do bałtyckiego szla 
ku lotniczego, obsługiwanego przez 
P. L. L. „Lot“, prowadzącego z Hel-* 
sinek, przez Tallin, Rygę i Wilno do 
Warszawy.

W skład delegacji wchodzą: kiero 
wnrk wydziału mgr. Piątkowski, j a 
ko przewódniczący, inż. Polturak i 
mgr. Racięski z Departamentu Lot
nictwa cywilnego Min. Kom. oraz 
wicedyrektor inż. Zajfert i mgr. La-

Pogłoski o dewaluacji dolara
M0€>B*çj&nàiB€Bu im  p r z e c z g

socki z P. L. L. „Lot“.
Z Kowna delegacja uda się do Bf 

gi, gdzie przeprowadzone zostaną ̂  
kowania w sprawie umowy pańŝ  
wej o komunikację btniczą nii^ 
Polską a Łotwą.

Podróż delegacja odbędzie sp̂ .® 
nym samolotem „Lockhead 14“. Ы№ 
niaczym do tego, na którym mjr. 
kowski dokonał lotu Hollywood 
Warszawa. Samolot prowadaić ^ 
dzic pilot Jerzy Mitz.

Ks. Prymas Hlond 
na Węgrzeclt

PECS. Ks. prymas Hlond,

WASZYNGTON. Zapytany przez 
dziennikarzy na temat pogłosek, 
które krążyły na różnych rynkach 
finansowych co do b liskiej dewa

luacji dolara, sekretarz skarbu 
Morgenthau przypomniał swoje 
niedawne oświadczenia, a mianowi

cie, iż nie przywiązuje żadnej wagi 
do podobnych pogłosek i nie chce 
nawet podawać zaprzeczenia.

Jeszcze Jedna ofenzywa
Franco a tak u je  n a  lin ji T eruel—fa ste llo n

kt Щ
od Kongresu E ucharystycznej 4  
wi na Węgrzech, przybył wc2°r'J 
wieczorem samochodem w towa^

w?

SARAGOSSA. Agencja Havana 
donosi : Po trzech dniach zupełnej 
cisssy na hiszpańskim froncie wscho- 

jdnim, przystąpiły dziś wojska pow
stańcze do g e n e r a ln e j  o fen z yu n j na 
/ l in j i  T eru e l — C astcllon .

O świcie rozpoczęła atak piechota.
1 poparta przez arty lerję  i lotnictwo.

A rm ja gen. Vareli uderzyła w kie
runku południowo-wschodnim, pod
czas gdy akcja wojsfk gen. A rand y 
wymierzona jest w kierunku połud
niowym. Bitwa toczy się na froncie 
długości 80 km.

BARCELONA Agencja Havasa

NA WIDOWNI
Pan Prezydent R. P. przyjął na 

łącznej audjencji p. premjera gen. 
Sławoja-Składkowskiego oraz mar
szałka Senatu Prystora j urzędują
cego wicemarszałka Sejmu Schaetz- 
la.

/<
P. Prezydent R. P. przyjął wczo

ra j w obecności p. marszałka Śmi
głego-Rydza, p. premjera gen. Sła
woja Składkowskitego i wicepremie
ra inż. E. Kwiatkowskiego, którzy 
referowali o bieżących pracach rzą
du. !

X
P. Prezydent R. P. przyjął dnia 5 

b. m. w Spalę w obecności wicemini
stra Bobkowskiego — mjr. Makow
skiego i p. Wysiekierskiego, którzy 
złożyli Panu Prezydentowi sprawoz
danie ze swego lotu z Ameryki do 
bîuropy. Lotników zatrzymał następ
nie Pan Prezydent na herbatce.

Katastrofalne oberwanie 
się chmury

Dn. 6 b. m. między g. 12 a 18 na 
granicy pow. limanowskiego i bo-' 
cheńskiego w gromadach Żegocina, 
Rozdziele i Łątka Górna pow. bo
cheńskiego nastąpiło gwałtowne o- 
berwanie się chmury, skutkiem cze
go powstała na tych obszarach po
wódź, która poczyniła wielkie spu
stoszenia.

X
Po gwałtownej burzy, kitom prze

szła nad powiatem limanowskim, na
stąpiła p rz erw a  w  k om un ik acji koło
w e j  w  kilku m ie js ca ch ,  a m. in. na 
drogach powiatowych : Zamieście — 
Kamienica, Limanowa Stara — Sta
ra Wieś i na drodze w kierunku 
Brzeska, gdzie zerwane zostały trzy 
mosty.

Na wszystkich uszkodzonych dro
gach pracują intensywnie partje ro
botników z powiatowego zarządu dro 
gowego w Limanowej i w najbliż
szych dniach spodziewać się należy 
przywrócenia komunikacji kołowej z 
wyjątkiem drogi w kierunku Brze
ska, gdzie komunikacja kołowa wzno 
wioną będzie po pwtawieniu zerwa
nych mostów.

Władze przystąpiły do akcji nie
sienia pomocy ofiarom kieski żywio
łowej.

wało A licante 5 powstańczych wod
nosamolotów, pochodzących z Ma
jorki.

Wyrządzone szkody są znaczne. 
Dziś w południe nastąpił ponowny 
nalot samolotów powstańczych na 
to miasto, przyczem bombardowane

.donosi: Ubiegłej nocy bombardo- były dzielnice с е п Т г а Г п е 'о г а Г р о К .

0 czem mówili Stalin i ambasador Davis
n a dwugodzinnej konferencji
ПП U n i O ~ '  t .. 1_ 1* ■ ■MOSKWA. Dwugodzinna konfe-| Szczegóły konferencji trzymane 

rencja ambasadora Stanów Zjedno-|są w ścisłej tajem nicy. Ambasador 
czonych_ Davisa ze Stalinem wywo- Davis oświadczył tylko, że rozmowa 
łała w kołach dziennikarskich dość, toczyła się na temat w ielkiej poli- 
duze zainteresowanie,

tyki światowej.
Zjawienie się S talina na przyję

ciu u Mołotowa, było podobno dla 
ambasadora Davisa niespodzianką.

t é  
di*

N a r s z  j a p o ń s k i  na H a n k o u
TOKJO. W poniedziałek o godz. 

14-ej wojska japońskie wkroczyły 
trium faln ie do Kaifeng, stolicy 
prowincji Hunan.

Po zajęciu Kaifeng wojska chiń
skie stojące na południe od lin ji 
kolejowej, wiodącej do Lunghai, 
cofnęły się na pierwszą lin ję o- 
bronną przed Nankau. Ku tym no
wym pozycjom posuwają się już

po zdobyciu K aifeng

przegrupujące się oddziały japoń- ! cy zabitych, 
skie.

Druga chińska

przebiega o 120 kim. w tył od 
pierwszej i otacza Hankou wielkim 
łukiem.

W Hankou rozpoczęto już ewa
kuację ludności cywilnej.

TOKJO. Agencja Domei donosi: 
Wojska chińskie, wycofując się z 
Kaifeng, stolicy prowincji Honan, 
pozostawiły w mieście i na przyle
głych polach bitwy przeszło 5 tysię-

! TOKJO. Agencja Domei donosi- 
lin ja  obronna | Rząd Czang-Kai-Szeka zdecydował

I się po utracie wschodniej części łun- 
ghajakiej lin ji kolejowej do stocze
nia decydującej bi<twy na  obszarze 
Hankou.

Miasto oraz sąsiadujące z niem 
obszary zamienione zostaną w  jedno, 
wielką f o r t e c ę .  Liczne oddziały ro
botników pracują gorączkowo nad 
wznoszeniem wokoło stolicy lc i lh i  
l in i j  o b r on n y ch , k tó re u tw o rz on e b ę
dą z p o z y c j i  a r t y l e r j i  c ięż k ie j i  p rz e
c iw lo tn i cz e j oraz gn iazd  k arab in ów  
m asz yn ow y ch .

Manifestacja i kontrmanifestacja
J T i "  »»«wackie w B ratislaw ie

BRATISLAWA. W niedzielę odby-i tłumów zabrał głos przewodniczący I tekst * •
się w B ratislaw ie w ielka manife- deleo-aeii tt, /  ’ P. m ^ y ^ J eła się w B ratislaw ie w ielka manife 

stac ja  autonomistów słowackich dla 
uczczenia 20-tej rocznicy podpisania 
umowy pittsburskiej. W m anifesta
cji wzięło udział około 120 tys. lu
dzi z całej Słowacji.

Poraź pierwszy zdarzyło się, że 
podczas gran ia hymnów narodo
wych (najprzód czeski, następnie 
słowacki), tłum przyjął grobowem 
milczeniem czeską część hymnu, pod 
chwytując potężnym chórem część 
słowacką.

W czasie m anifestacji przemawiał 
ks. Hlinka, oświadczając m. inn.:

„N ieprzyjaciele narodu słowackie 
go dla osłabienia wrażenia, jak ie w y 
woła w świecie potężna narodowa 
m anifestacja słowacka, urządzają W 
dn. 6 b. m. w B ratislaw ie kontrmani- 
festację pod protektoratem premje
ra Hodży. Oczywiście, ta kontrmani
festacja , w której wezmą udział ży 
wioły niesłowackie, bolszewicy i lu
dzie nie m ający ze Słowacją nic 
wspólnego, nie będzie reprezento
wać narodu słowackiego i jego wo
li.“

delegacji amerykańskiej, dr. Hled' 
ko, który podkreślił, że

pojedyńczo

stwie posła R.P. Orłowskiego i "  j  
gierskich dostojników koście^ ! 
do Pecs, gdzie dziś rano dok«”1' 
konsekracji głównego ołtarza »  К 
ściele oo. Paulinów, który Pr*e 
dwoma laty zbudowano tu 
nieih m iasta i z ofiarności osóbP  ̂
watnych dla członków tego 
nu, sprowadzonych z Częstocho")'

Gen. Franco odrzuca 
pośrednictwo

BURGOS. Rząd gen. Franc®  ̂
głosił notę oficjalną w której " 
związku z rozpowszechniane®’J- 
statnio pogłoskami o możli'v°,Cl 
ewentualnego pokojowego zaże?1’’ 
nia konfliktu hiszpańskiego, 
dza ponownie, że rozwiązanie k0" 
fliktu nastąpić może jedynie ГгП! 
poddanie się przeciwnika bez 
nych zastrzeżeń.

W szelkie inne propozycje i 
cenią uważane będą przez 
gen. Franco jako poparcie 
tych, którzy pragną zniszczyć Pril", 
dziwą Hiszpanję, występująca 
obronie swych interesów historyk t‘ 
nych i tradycyj cywilizacyjny6*1' |

Mufti Jerozolin 1̂  
wywieziony na Madagask*1

JEROZOLIMA. Obiegają tu 
głoski, że Mufti Jerozolimy, 
w październiku r. nb. zbiegł P ^  
aresztowaniem na terytorjum ^  
hanu został wywieziony na 
gaskar przez władze francuskie-

Po grudzie ••• 
rokowania szwajcarski 

niemieckie .
BERN. Przerwane w zeszłym 

siącu rokowania szw ajcarsko-ni^ 
ckie w sprawie uregulowania ^  
styj", pozostających w zwiąaku 2 Д 
schlusisem podjęte zostały w 

Rokowania napotykają na 
trudności. Oprócz ureguk*’*'*. 
spraw, związanych z przejęcien* J 
gend dawnej A ustrji przez N i«^ ' 
omawiana jest jesacze sprawa nl" 
chu turystycznego między Szwaic3_ 
r ją  i Niemcami, do której SzwaJ-*-3delegatów, czy widzieli na nim pod-, - • ----------------. — j

r ie » k„ ,  „  Ameryce Z  i

• Ж Ж Й Й ! s s r s s s Niewiadomo « « И И *
lern dodania narodowi otuchr do d a l , podpisany i czy uznają antentycz-

ność swych podpisówszej walki o swe prawa.
Dr. Hledko rozwinął przy tych sło 

wach oryginał umowy, ukazując go 
rozentuzjazmowanym tłumom.

Ks. Hlinka, biorąc do rąk  oryginał 
umowy pittsburskiej, odczytuje je j

Ława, lawa...
K atastrofalny wybuch 

wulkanu
MANILLA. W skutek w yb u ch u  w id  

kanni M ayon (2600 m .) w  p r o w in c j i  
Ablay, w sz y stk ie ok oliczne m i e j s c o 
w o ś c i  p ok ry te  są la-wą.

L udność w  p a n ice  u ciek a  ze sw y ch  
dom ów .

Na m i e j s c e  w y s ia n o  w o jsk o  i  po- 
! l i c j ę  c e lem  n ie s ien ia  p om o cy  i  u trz y

, . . .  . i m ania spok oju . D otych cza s n iem a
H*esłyciła*ego entuzjazmu I w ia d om ośc i o o f ia ra ch  w  ludz iach .

■ , .- - ------------ ^  odpowia
dają twierdząco, poczem ks. Hlinka 
przypomina, że w 1929 r. M asaryk 
w skierowanym do niego liście na
zwał umowę pittsburską fa lsyfik a
tem.

BRATISLAVA. W poniedziałek od 
była się kontrm anifestacja, zorgani
zowana przez centralistyczne stron
nictwo agrarne z pod znaku premje
ra Hodży.

W dzisiejszym pochodzie, obok 
bardzo licznych urzędników Cze
chów, widziano całe oddziały mani
festantów, pochodzących z gmi-n nie 
mai wyłącznie lub też wyłącznie cze 
s Burzliwą owację, jaką uczest 
nicy tej m anifestacji agrarjuszy sło 
wackich zgotowali socjaldem okra
tycznemu ministrowi Dererowi. po
tw ierdza pogłoski o licznym udziale 
w poehodzie nietylko socjalistów, a-, 
łe z komunistów^

I,"
T OKJO. W sprawie zamkn^ ' 3 

tutejszej ambasady chińskiej, 
żają pogląd, iż rząd w Hankou Pr3_ 

i gnie w ten sposób zapowiedzieć ~(l. 
w a n ie s to su n k ów  d y p lo m a ty cz n i  ’ 
W Tok jo liczą się z tem, iż n ^ ,  
wem nastąpi formalna deklaracja ._ 
■tej sprawie. Jak  komunikują w г̂(ГЦ|

.CÎ3II

s ;

niste rstwie spraw zagraniczni 
„p rz y cz yn a  tego nagłego zam-kn1’?1 
ambasady n i e  j e s t  w  Tokjo zrW*a-“

Olbrzym! poz& r
CZERNIOWCE. W mieście C**J 

rasi na połud. Rumunji wybuch^ _ 
brzymi pożar, skutkiem które? 0 * 
ła dzielnica m iasta znalazła sif 
płomieniach.

Pożar wybuchł w domu kap#3
Sondy, a stamtąd przerzucił si?  ̂
sąsiednie budynki. Udzieleniu s^ e 
kiej pomocy stanął na przeszkol* 
brak wody, którą musiano 
dzić z pobliskiej rzeki Borcea.
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Ferment w wojsko « .  Franco
przeciw butnym „pro te kto ro m “  włoskim  i niemieckim

D o wiadomości nadchodzących 
z H iszpanji wkradła się o~ 
statnio nuta zgoła nowej 

1 niespodziewanej sensacji. Raz 
Wraz przedostają się w ieści o 
°^rych starc iach  między ofice- 
«*{  narodowej arm ji hiszpań- 
”t(lej  a oficerami niemieckimi i 
■oskimi. Podobno w Sew illi — w 

^Uroczej Sew illi, do której przed 
j°^arem domowym w Hiszpanji 

erzały co roku tysiące turystów 
*“*. znany generał powstańczy Quei- 
■* de Liano wydał energiczne za- 
^dzen ia przeciwko samowoli ofi- 
Jerów niemieckich i włoskich. Po- 
°bno w tejże uroczej Sew illi are- 

ptOWano pewną liczbę oficerów 
l̂!zPańskich pod zarzutem wykra- f 
enia z biur wywiadu niemieckie*

0 w Sew illi ważnych dokumentów 
°Jskowych.
 ̂Wiadomości tego typu •— które 
Prasie polskiej po jaw ia ją się do- 
r° bodaj poraź pierwszy—w pra- 

e neutralnej, np. w prasie szwaj- 
rskiej, powtarzają się już od 

^Uzszego czasu. P rasa ta  podawa- 
. Już parokrotnie informacje o 

rdzo ostrych, n ieraz krwawych 
J J a c h  między oficerami hisz- 
• ïiskimi a oficerami włoskimi i nic 

ą ê ,rni- Z tego samego źródła po
ił л  ̂ n 'esPraw dzone zresztą,
^'^omości o aresztowaniach wśród 
^ « y c b  wojskowych hiszpań- 

teh. Między innymi wymieniano 
.iako aresztowanego samego 

t. Qneipo de Liano — co zresz-
?  byłol i  ‘ Pl°tką.  Prawd?, jest. nato-

n>n u legającą wątpliwości, iż
Zadowolenie w stosunku do ofi- ,

f j 0w niemieckich i włoskich ogar- zadowolenia były coraz ostrzejsze
4 nietylko szeregi żołnierskie wal scy ‘4i e mi£dzy oficeram i hiszpań- 

,Цсе _ x _ . .. • . -  . .1

waniom kół prawicowych francu
skich przyznawał pozornie rację.

X
Życie jednak —  à przedeyvszyst- 

kiem niepomierne przedłużanie się 
wojny domowej w H iszpanji wpro
wadziło do tego stanu rzeczy pew
ne korektury — których napewno 
nie chciał i których nie spodziewał 
się gen. Franco. Opór ze strony 
wojsk rządowych, —  wszystko jed 
no czy samorzutny, czy spowodo
wany obcą pomocą — zmusił gen. 
Franco do coraz wydatniejszego 
szukania pomocy u swych partne
rów niemieckich i włoskich. Bez 
pomocy materja ln e j i moralnej z 
Rzymu i z Berlina, bez włoskich i 
niemieckich ochotników, bez wło
skiej i niemieckiej am unicji, lot
nictwa, czołgów — gen. Franco nie 
byłby osiągnął an i części tych suk
cesów, któremi może się dzisiaj po
chwalić, a  które mimo to nie dały 
mu jeszcze ostatecznego zwycię
stwa. W ciągu ostatniego roku 
w zrastała też niemal z dnia na 
dzień pomoc aljantów  niemieckich, 
a zwłaszcza aljantów  włoskich — a 
w ślad za tem w zrastała zależność 
gen. Franca od jego mocodawców 
zagranicznych, wzrastała ich buta 
i pewność siebie. Według wiarogod- 
nych wiadomości z H iszpanji ofi
cerowie niemieccy, a zwłaszcza wło 
scy przybierali ostatnio w Hiszpa
n ji pozy i getvty zwycięzców w k ra
ju  zabranym, rządząc się na ziemi 
hiszpańskiej jak  u siebie. Wśród 
pobudliwych i drażliwych oficerów 
hiszpańskich wzbudzać to musiało 
niezadowolenie. Wyrazem tego nie-

sensie sprzedać Hiszpanję swym 
pomocnikom niemieckim i włoskim.

X i W niedziele 29 m aja odbyła się 
w Rzymie w ielka parada dla uczcze
nia włosko - hiszpańskiego brater
stw a broni. Na uroczystości tej — 
która odbyła się przecież już po 
londyńskich uchwałach o wycofa
niu z H iszpanji obcych ochotników 
— przewodniczący delegacji gen. 1 
Franco wygłosił w ielką mowę ofi- 1 
cjalną, w której m. in. dosłownie 1 
powiedział: „Faszyzm, narodowy 
socjalizm  i falangizm  są tem sa
mem... Włochy zrobiły wszystko, 
aby nowa H iszpanja powstała z o- 
parów krwi do nowej świetności“... ! 
Czyż za taką deklarację w twardej 
wymowie rzeczywistości nie trzeba

W Y G O D Ę - BEZPIECZEŃSTWO 
z a p e w n i a  w ł a s n a  
K A S E T K A  /SAFES/
S k arb ie c  k ase tko w y olwraily od 8 do 19

CENTRALA W  WARSZAWIE 
UL. JASNA 9

Informacje — ielefon 5.33-56

W ś w i e t l e  vsąg
UCZMY SIĘ FRANCUSKIEGO
Wiceprezes Federacji Towa

rzystw  Polsko-Francuskich, b. min. 
dr. Henryk S trasburger skreślił na 
łamach „K arjera Warszawskiego 
szereg cennych uwag na temat nie
pokojących objawów osłabienia kon 
taktu kulturalnego z Zachodem.

I „Młodzież nasza oddala się od 
płacić i to płacić ceny bardzo wy- kultury zachodnio-europejskiej“ — 
sokiej?... oto teza, którą na ogólnopolskim

Oficerowie hiszpańscy, oficero- zjeździe stowarzyszeń polsko-fran- 
wie z obozu narodowego obaw iają cuskich wysunęli delegaci z posz-

4 0
po stronie gen: Franco, tiie- 
oficerów

skimi a oficeram i włoskimi i nie-
ц, - inicerow młodszych __ ale ITnieckiimi oraz ferment szerzący się

i generalicję nieraz z na j- , wśród wyższej wojskowości hisz- 
jJ^ eg o  otoczenia gen. Franco. ' Pańskiej. Coraz częściej nawet 
.'"zadowolenie to ma podłoże bar- 1 " śró d  najbliższych współpracowni- 
J  S k o k i e ków gen. Franco pojawiać się za

czyna pytanie, jak  daleko zaszło 
już uzależnienie H iszpanji od za
gran icy i czy prawdą jest, że gen. 
F»anco zmuszony był w pewnym

m .. i dla dzisiejszej sy-
( cJi w Hiszpanji bardzo charak- 
P^tÿczne.

Ł .  . x
^ awica rrancuska, popierająca 
I t tJ^ M ó w  ideologicznych ruch,
^ • reprezentuje gen. Franco,
 ̂ Pierwszej chwili wojny domo- 

Hiszpanji usiłowała dowieść,
Hj^moc Niemców i Włochów dla 
ttj. P.anji narodowej ma charakter 
flcy Wy’ tymczasowy i nie wią- 

Według tej koncepcji zamia- 
Hiw8* 11, Franco było i jest — po , traktatu wersalskiego — przystąpi
li» <rirnaniu °Poru rządu hiszpań- I ia gorączkowo do rozbudowy także i

się, iż ceną tą będzie z jednej stro
ny całkowite utonięcie falangizm u 
hiszpańskiego w morzu ideologji 
włosko - niem ieckiej — mimo to,
iż gen. Franco wysuwał zawsze po
stu lat utrzym ania odrębności i o- 
ryginalności tego ruchu — a co gor 
sza, całkowite uzależnienie poli
tyczne tej nowej odrodzonej Hisz
panji od wpływów włoskich w 
pierwszym rzędzie a od wpływów 
niemieckich na dalszym planie...

Dlatego też w-ybuchają i prawdo
podobnie w dalszym ciągu wybu
chać będą ostre, n ieraz krwawe za
targ i między oficeram i hiszpań
skimi a oficerami włoskimi i nie- 
meckimi, dlatego też od czasu do 
czasu powtarzać się będą infor
macje o aresztowaniach wśród ge- 
n era lic ji hiszpańskiej i dlatego też 
praw ica francuska już teraz niejed 
nokrotnie z daleko większą niż do
tychczas rezerwą ik ^ tycyzm ę jn  za 
stanaw ia się nad tem, czy ostatecz
ne zwycięstwo gen. Franco окаёе 
się i obecnie tak bardzo korzystne 
dla F rancji, jak  to początkowo przy 
puszczano.

N.

czególnych ośrodków kraju  
„Przedstawiciele stowarzyszeń polsko- 

francuskich wołali wielkim głosem: mło 
dzież nasza nie uczy się języka francus
kiego, nie może czytać książek francos 

: kich, nie bierze do ręki fachowego pi- 
I sma francuskiego. Podobno nawet stu
denci filologii nowożytnej często nie 
władają językami. Delegatka m. Łodzi 
p. Macinska podniosła te sprawy, a 
przedstawiciele innych miast ten sam 

I wysunęli problemat".
I Rozpowszechniona je s t  u nas, 
j zwłaszcza wśród części starsze 
go społeczeństwa znajomość języka 
rosyjsk iego ; z drugiej strony wielu 
rodziców widzi w języku niemiec
kim korzyść praktyczną dla swych 
dzieci. Ten ostatni zwłaszcza o- 
b jaw  należy — zdaniem b. m ini
stra  S trasburgera — uważać raczej 
za plus, ale z zastrzeżeniem:

„W dziedzisie nauki czy kultury Niem 
cy nie mają dzisiaj tego znaczenia, co 
przed wojną. Kto miał sposobność za
znajomić się z obecnemi programami 
wykładów na uniwersytetach niemiec
kich i z niemiecką literaturą specjalną 
w różnych dziedzinach, w szczególności 
prawnej, ekonomicznej i socjologicznej,

Konieczność zapewnienia naszej 
młodzieży nauki języka francuskie
go, a  tem samem możności utrzy
mywania kontaktu kulturalnego z 
zaprzyjaźnioną z nami F rancją jest 
zagadnieniem pierwszorzędnej wa
g i:

„№e chcemy, aby Polska była połem 
wyłącznego zmagania się wpływów 
dwóch państw totalist ycznych. Tym cza 
sem stopniowe, mimowolne rozluźnianie 
więzów kulturalnych z państwami demo 
kratycznemi Zachodu poddawać może 
naszą młodzież pod zbyt wyłączne wpły 
wy kulturalne naszych dwóch sąsiadów. 
Autarkja kulturalna jest w ostatecznych 
rezultatach tak samo niemożliwa do o- 
siągnięcia, jak samowystarczalność go
spodarcza. Ale pod jej pokrywką i ha
słami rozwijać się mogą szkodliwe, je
dnostronne, a zatem tem mocniejsze 
wpływy jednej obcej ideołogp politycz
nej i kulturalnej”.

JAK POPIERAĆ INICJATYWĘ 
PRYWATNĄ

„Goniec W arszawski“ stwierdza, 
że w totalistycznych Niemczech po 
p iera się wydatnie in icjatyw ę mło
dych kupców i przemysłowców.

A u nas?
„Zjazd kas oszczędności, odbyty u- 

bieglego roku w Essen ustalił zasady 
wspierania kredytem młodych ludzi, dą
żących do usamodzielnienia się.

System niemieckich kas oszczędności 
polega na tem, że młody człowiek, któ
ry przed usamodzielnieniem się przez 

— 4 lata systematycznie oszczędza, 
może otrzymać w Kasie Oszczędności, 
w której składał nagromadzony kapitał, 
kredyt około trzykrotnie wyższy od 
zaoszczędzonej kwoty.

Zjezd uchwalił nie stawiać żadnych
łatwo mogl się przekonać,  ̂że studja spe| rygorystycznych wymagań co do zabez* 
cjetne postawione są w Niemczech «Лес pieczenia kredytu — w niektórych tyk 
nie . całkowicie w służbę jednej idei — ko wypadkach żąda się od młodego człrt 
partyjno-politycznej^ nie mającej _ nic wieka ubezpieczenia na życi« do wyso- 
wspólnego z naszetm dążnościami i inte- kości uzyskanego kredytu. Pozatem ni« 
resami narodowemi . wymaga się od niego nawet żadnych po-
- ' : ręcz en".

„Gneisen au“ wypływa na w©dy
Ostpzezenie swasiéa przed potęgą m orską  IViemiec

Rzesza Niemiecka — wypowie
dziawszy klauzule rozbrojeniowe

~~ stworzenie ze swej strony 
zuPe n̂,e samodzielnego, 

Чйг mszpanją rządził po hisz- 
4  h ’ na ruinach wojny domo- 
4 i  ąC now  ̂ szczęśliwą Hisz- 

tylko i wyłącznie dla Hisz- 
Stawiając w ten sposób 

Prawica francuska roz

Przy pomocy Włoch i Nic- 1 f l o t y  w o je n n e j .  S tara to zreaztą na
miętność niemi-ee’ca, datująca się
jeszcze z przedwojennych cesarskich 
czaisów... Edward VII nazywał flotę 
niemiecką „zabawką sw e g o  kuzynka 
W ilhelm a". Zabawka ta pochłaniała 
o lbrzym i sumy, a nawet podczas 
wojny nie opłaciła s ię  napewno. Na 
przebieg wojny miały może pewien.

' \ SZa*a 8am 9 siebie przed sądem j zresztą ograniczony wpływ, niemiec- 
n '̂rn i opinji publicznej, uchy- ki Jodzie podwodne — wielkie jedno- 

4 h? Jc^n°cześnie zarzut, jakoby■ lh
tl̂ c<1̂ ała S1’? poparcia dla ruchu, 
4 ĉ ego pod egidą i na korzyść 

л 11 i Niemiec.
4 bano^isko to zresztą nie było 
\  a^ione słuszności. Niew^ątpli- 

Franco> Przynajmniej na 
4 i działań wojennych i po- 

C1̂ gu dłuższego czasu, usi- 
Hp Prowadzić taką właśnie poli-
bi,' 4  П1е ma Prawa powąt-
*«cięa^.w jego patrjotyzm i w jegoI  ̂ h ’ ; ---- ^ls^Papską dumę narodową
№ też nie ma prawa sądzić, iż4 .  p

anco świadomie dążyć mógł

etki bojowe, które odebrały krwawy 
chrzest wojenny w bitwie jutlandz
kiej, ale i one nie zdołały wykazać 
się pociągnięciami mającemi decydu 
jący wpływ na w’ynik wojny.'W  sen
sie pozytywnym, bo w negatywnym

— owszem, wiemy co znaczyło zato
pienie „Lu&itanji“, po którem do 
w'ojny przystąpiły Stany Zjednoczo
ne.

Doświadczenia niewiele nauczyły 
Niemców — rozbudowują oni swoją 
flotę niemal tak samo gorączkowo, 
jak  niegdyś czynili to ludzie cesar
stwa... W tych tygodniach właśnie 
został wykończony p ie rw sz y  z n o w e j  
s e r j i  n iem ie ck i ok ręt w o je n n y  
„G neieen au“ . Okręt ten o w yp o rn o 
ś c i  26.000 tonn , odpowiada francu
skiemu krążownikowi „D unkerque", 
która jest w służbie od roku 1936 i 
„ S lra s sb ou rg o tm “, Wtóry ma wejść 
do służby czynnej w lipcu bieżącego 
roku.

Te t.rzy okręty — pierwsze, któ
rych budowa została podjęta po wiel 
k iej powojennej przerwie — stano

wią jednocześnie n a jw yż sz y  w yraz  
w sp ó ł cz e sn e j te ch n ik i m o rsk ie j, ku 
któremu podciągać się obecnie mu
szą nawet Angłicy, a za nimi Włosi. 
Z tego punktu widzenia zasługuje

j „Weźmy przykład subjefcta sklepo* 
i wego, któryby się chciał usamodzielnić 
Ustawodawca każe mu potrącać część 

; zarobku na ubezpieczenie emerytalne 
! Subjekt pracuje 5 — 10 lat i w wieku 
około trzydziestu lat odłożył już na n- 
bezpieczenie koło tysiąca złotych, a » 
odsetkami nawet więcej.

Teraz usamodzielnia się i jego skład
ki zostają w ZUS-ie. Gdy dożyje 65 lat 
może się spodziewać emerytury, ale co 
ma z tego, jeżeli potrzebuje pilnie lca- 

. pitału obrotowego? Ustawodawcy nie
na uwagę jeden fakt zntanrienny : o- , brali pod uwagę tego, że cała liczna 
to „Gneisenau“ zosfoał wyproduko- kategoria pracowników handlowych i 
wany wyjątkowo szybko. Budowa je- i rzcm'eśł,1*czych tylko czasowo oddaje 
go została rozpoczęto w roku 1936, f ' 4 ^  n?,emne>- dążąc w zasatbde
trwała więc la t trz y. Francuzi nato
miast, zarówno dla „Dunkerque“, 
jak  i dla „Straissbourga“ potrzebo
wali po cztery lata. Coprawda budo
wa „Dunkerque“ rozpoczęta zosltała 
w r. 1932, a  więc w okresie, kiedy 
nie było jeszcze mowy o żadnym wy
ścigu zbrojeń. W atmosferze dzisiej
szej należy się spodziewać, i i  to idy l
licznie tempo będzie przyspieszone. 
W yścigi wym agają przedewszyst- 
kiem tempa!

©ййй Konowalca ©©feisSii® w Berlinie
Wychodzący w  Katowicach. „Der 

Deutsche in Polen“ omawiając rolę 
zamordowanego w  Roterdamie tero- 
rysty ukraińskiego Koncwaba zwra
ca m. in. uwagę na fakt, że prasa 
berlińska okazała uderzająco wielkie 
zainteresowanie dla nowej zbrodni 
G. P. U, i nieukrywaną sympatję dla 

w,e - - osoby zamordowanego. Odprężenie
-  włosko - angielski, sytuacji między W arszawą i Berii- 

Sz* c y  ze strony włoskiej | nem nie oznacza bynajm niej, by pe- 
(У<:гУ ^ ZTr.Zen’e S’ę wszelkich zdo- : wne koła w Trzeciej Rzeszy nie ży-

 ̂ tęf°’ a *łJ swoją piękną ojczyznę 
^ innej formie uzależnić

leikolw iek potencji obcej —
najbardziej mu sympa-U TTt.l . i i t _ _ .

,2aÇ ten pogląd
się po- 

p rzcw .id^ -

W ielkie ^aintcresowaisie Niemców zbrodnią w R otterdam ie
,,Są tego dawne i nowe dowody —

pisze „Der Deutsche in Polen“ __że
p rz y jaźń  ta  fa k ty cz n ie  tylk o l e p i e j  
niż p op rz edn ia  się. zamaskowała. Ko- 
nowalec musiał wprawdzie przesie
dlić się do kraju  neutralnego i na 
pewien eras szukać opieki konsular
nej u Litwinów, jego jednak p r o 
g ra m  przek sz tałcen iu  W sch odn ie j 
E uropy został w  ca ło śc i ( m it Haut 
und  H aa ren ) p r z e j ę t y  do p ism  A lf r e  
da. R o s en b e r ga . Do jąd ra narodowo- 
socjalistycznej doktryny polityki ze- 
w-nętrznej należy, b y  w  p rz ysz ło ści

wiły przyjaźni dla terorystów ukra 
ińsŁich.

na W schodzie Euro-py n ie  p ozw o lić  
na i s t n i e n i e  sa m od z ie ln e g o  m o ca r 
stw a , le cz  j e d y n i e  na  tw o rz en ie  sz e
r e g u  ś r e d n i ch  p a ń s tw  n a ro d ow y ch , 
dla k tó ry ch  T rz ecia  Rzesza m a  b y ć  
ro z jem cą  i  fa k ty cz n ym  z w ierz ch n i
k iem ...“

„Nie ździwilibyśmy się przeto — 
kończy „Der Deutsche in  Polen“ je-

do samodzielności. Odbieranie takim 
pracownikom części zarobionego gro
sza wzamian za perspektywę emerytury 
w późnej starości jest wyraźną krzyw
dą.

Rzecz jasna, że pracownik handlowy! 
myślący handlowemi kategorjami, od
czuwa to jako wybitną krzywdę, bo 
przecież kapitał np. 1000-zlotowy w cią 
gu 40 lat pomnożyłby się przy stopie 
procentowej 5 proc. przeszło siedmio
krotnie!“.

PomniK-mcuzoleam
na polu bitwy
pod R arańczą

Z końcem roku bieżącego ma sta 
nąć na polach bitew pod Raran- 
czą, obok miejscowego cmentarza, 
gdzie leżą polscy legjoniści, okaza
łe mauzoleum-kaplica.

Budową mauzolenm zajm uje się  
specjalny komitet, w skład którego 
wchodzą Polacy i Rumuni.

W Czerniowcach baw iła ostatnio
Shny du ch  K on ow a lca , ucieleśniony ! delegacja polska w osobach archl.  
w kuku jego najbliższych współpra-j tekta Króla oraz ittóyiliera L isiec,
« e a c h ,  którzy pozostali nadal w kieg0> którzy oglądali teren pod ba
Bzeeey, odbijał się i w przyszłej me- dowę maezolewa.
mieckiej polityce wschodniej"



Miasto, ktdreby niosła poKć tolzburj
99Dni K ra k o w a “ rozpoczęte

„Dni Krakowa“ nazwał ktoś pol- 
skiemi festivalam i salzburskiemi. 
Jest w tem sporo przesady, ale jest 
i wiele prawdy.

Kraków jest tem miastem pol- 
skiem, które najlep iej nadaje się do 
urządzania w ielkich imprez kultu
ralno - artystycznych. Je s t tak dla
tego, że wspaniale zabytki grodu 
podwawelskiego tworzą tło istotnie 
wspaniałe, które można oglądać 
bez znużenia po tysiąc razy. Je s t 
tak dlatego, że w Krakowie tętni 
mocno życie umysłowe, krzewią się 
sztuki. Je s t tak wreszcie dlatego, 
ż e  niema chyba Polaka, którego nie 
w iązałyby z Krakowem nici szcze
rego sentymentu.

Dlatego „Dni Krakowa“ cieszyły 
i cieszą się w ielką popularnością, 
śc iągają  tysiące turystów z kraju  
i setki gości zagranicznych,

Prastare mury stolicy Polski J a 
giellonów, pam iętające najśw iet
niejsze chwile rozkwitu Rzeczypo
spolitej, są magnesem, ściągającym  
ludzi ze wszystkich stron. I nie ża
łują oni swej podróży. Są oczaro
wani tem jedynem miastem. A 

_ pdy wieczorną porą św iatła reflek
torów wyczarują na tle ciemnego 
nieba strzelisty gotyk wieży Mar- 
jackiej, zieloną kopułę barokowe
go arcydzieła — akademickiej świą 
t\ni św. Anny, łub też romantyczne 
kontury kościołka św. Barbary, 
gości ogarnia napewno zachwyt 
prawdziwy.

Godzinami snują się po Plantacn. 
które w blasku reflektorów przypo 
m inają zaczarowany ogród z bajki. 
Do późnej nocy spacerują tłumy lu
dzi po stylowych ulicach śródmie
ścia, po Kanoniczej, św. Jana, Flor
iańskiej, św. Anny. W chłaniaja w 
siebie dziwny urok, płynący od 
tych starych, grubych murów, ku
tych bram, rzeźbionych portali.

S tary Kraków jest naprawdę

piękny. Ale gości nie zawodzi rów
nież nowy Kraków. Nowoczesne 
dzielnice m iasta, pełne zieleni i 
słońca, monumentalne gmachy pu
bliczne, nowoczesny stadjon, Bło
nia — to wszystko musi się podo
bać przybyszom z dalekich stron.

A je ś li jeszcze zaw itali do Ha- 
wełki, odwiedzili Jamę Michaliko
wą (bardzo dziś niestety zdeklaso
waną) otarli się o tę jedyną atmo
sferę św iatka cygańskiego — to 
wszystko dało już pewną całość wra 
żeń.

Gorzej natomiast przedstawia

się sprawa imprez zorganizowanych 
z okazji „Dni Krakowa“. Nie wy
biegają one naogół poza przeciętną 
poprawność. Takie przynajmniej 
wrażenie odnosi się z pierwszych 
imprez. Może następne, szczególnie 
koncerty, dostarczą słuchaczom 
prawdzwej uczty artystycznej. Tym 
czasem jednak bardzo im jeszcze 
daleko do Salzburga. A szkoda. Bo 
gdyby w ramach wspaniałych 
murów Krakowa dać widowiska i 
koncerty najwyższej k lasy __ po
wstałby festival, nie m ający rów
nego sobie na świecie. F.

Maturzyści w junackich hufcach pracy
Pierwszy turnus 20  b. m.

Służba pracy maturzystów w Ju 
nackich hufcach pracy przewidywa
na jest w b. r. na okres 4 tygodni. 
Odbędzie się ona w trzech turnu
sach: 1) od  20 cz e rw ca  do 17  lip ca , 
2 ) od  20 lip ca  do  1 в s i e r p n ia  i  3 ) od  
19 s ie r p n ia  do 15 itrrzcśnia.

Niestawienie się do służby pracy 
może być usprawiedliwione tytko o- 
błożną chorobą powołanego. Stan 
choroby zaświadcza lekarz powiato
wy. Krótsza choroba obłożna prze
suwa, na podstawie świadectwa le-

Zapisujcie się do LOPP

Kościółek w Niepołomicach
Я  n  I r l  _____  I  О Г -ЯШ  .Zaklęty w kam ień  dokum ent ku ltu ry  polskiej

m t a Ä ' S *  ,̂rz1e4?'” ,»  z* K" -  rza W ielk ie*» je s t kościół w Nic- 
mierzą Wielkiego bujny rozkwit i w polomicach dwu nawowym kościołem
dalszym ciągu przodowała Wielko 
polsce. Ma się wrażenie, że ziemia 
napęczniała wiosennemi sokami, wy 
rosła w górę murami strzelistych ko 
ściołów, pokryła się listowiem rzeźb, 
rozkwitła barwami malowideł. Źró
dłem energji był sam król. Wycho
wany na dworze andegaweńskim, o 
wysokiej kulturze artystycznej, stał 
się tem łatwiej realizatorem pra
gnień współczesnych, że skarb kró
lewski napełnił się łupami po woj
nie ruskiej, zakończonej trium fal
nie w r. 1343. Do tego dołączyła się 
dobra gospodarka. Było więc za co 
budować kościoły w Niepołomicach, 
Łapczycy, Szydłowie, W iślicy, San
domierzu, Stopnicy, chóry kościo
łów w Nowym Targu i Piasku Wie! 
kim...“

Jednemu z tych strzelistych ko
ściołów Kazimierzowskich poświęco 
na jest istotnie cenna praca p. 
K r y s t y n y  S i n k o - P o p i e -  
I o w e j („Kościół w Niepołoml 
cach“, nakł. Tow. Miłośników Kra
kowa). praca oparta na długolet
nich studjach specjalnych, wywodzą 
ca się z benedyktyńskiej pracy dłu- 
pfiejro pasma porownań, zostawioń, 
badań i studjów, in teresująca jed
nak niewątpliw ie i dla laika — przy 
lekturze tej książki zbliżającego się 
stopniowo a serdecznie do objektu 
badań autorki, do owego kościoła w 
Niepołomicach, przez długie wieki 
żyjącego swojem własnem życiem 
i własną też mającego historję.

Dźwignięty z in icjatyw y Kazimie-

gotyckim. Kosciołow takich w całej 
cywilizowanej Europie swego czasu 
— a przcdewszystkiem we F rancji i 
w Niemczech — strzelało w niebo 
mnóstwo. Budowniczy polski miał, 
Przystępując do swego dzieła, setki 
wzorów, z których mógł dowolnie 
korzystać. Widocznie jednak takie
niewolnicze wzorowanie się na ob
cych nie odpowiadało już może roz
budzonej a młodej energji tamtych 
czasów — p .  Sinko - Popielowa wy
wodzi bowiem, iż kościół w Niepo
łomicach wykazuje przez połączenie 
najróżniejszych elementów architek 
tonicznych wcale oryginalną indywl 
dualność. Poszczególne mianowicie 
elementy kościołów w Niepołomi
cach czy W iślicy spotkać można za
granicą, n i g d z i e  jednak nie 
było takiego zespołu. Oryginalność 
tę widzi przedewszystkiem autorka 
w powiązaniu strzelistego typu ko
ścioła dwunawowego z gwiaździste- 
mi sklepieniami. Kościoły polskie 
tej epoki uniknęły w ten sposób cięż 
kości dwunawowych. kościołów nie
mieckich T d z is ia j jeszcze są chlub- 
nem świadectwem żywotności i ory 
ginalności polskiej myśli artystycz
nej.

Stwierdziwszy to ze słusznym na
ciskiem — nie cofa się natomiast au 
torka ..Kościoła w Niepołomicach" 
przed skonstatowaniem, iż zarówno 
rzeźby, jak i malowidła kościoła nie 
wykazują już tego rozmachu orygi
nalności, co jego architektura. Ko
ściół w.Niepołomicach nie zacho

wał się oczywiście do dzisiaj w swo
je j pierwotnej formie. Został on 
przebudowany właściwie czterokrot
nie i jego mury oraz ornamentyka 
wnętrza kry ją w sobie historję 
zmian upodobań artystycznych róż
nych epok. W ielkie zasługi położyli 
dla rozbudowy kościoła Lubomirscy. 
Kiedy jednak myśl artystyczna pol
ska zaważyła decydująco na pier
wotnym kształcie kościołka, przy je 
go dalszej rozbudowie, przy jego 
rzeźbach czy m alow idłach,. praco
wali już wyłącznie artyści obcy 
(przeważnie Włosi), albo w najlep
szym razie. Polacy, swój kunszt i u- 
miejetność nabywający zagranicą.

/.resztą udział tych włoskich i wo 
góle obcych artystów jest dla ry t
mu rozwoju naszej ku ltury a rty s ty 
cznej niezmiernie interesujący. 
Świadczy on o związkach Polski z 
kulturą zachodnią, w swoisty sposób 
przełamujących się na odcinku bu
downictwa kościelnego wogóle, spe 
cjaln ie zaś na wąskim odcinku ko
ścioła w Niepołomicach. Prosta dro
ga laczy ołtarze w Niepołomicach z 
Wawelem i z siedzibami , naszych 
możnych rozsianych po całej Pol
sce.

Cenna, nawskros nowocześni« po
ję ta  praca p. Sinkó - Popielowej! 
jest dla poznania tych f ilja c y j i 
związków przyczynkiem niesłycha
nie cennym. Młoda ta autorka ma 
już za sobą szereg prac poważnych, 
które każą się po niej spodziewać 
bardzo wiele w je j umiłowanej dzie
dzinie h istorji sztuki w Polsce.

A. Chor.

kańskiego, term in powołania na я*’ 
sfcępny. Poborowy z cenzusem, № 
ry  z własnej w iny nie s/tawi się -e 
służby pracy, podlega w myśl ust8' 
wy o powszechnym obowiązku 
skowym, a r e sz tow i do 3 ]
grzywnie do 3 tys. złotych, albo jed
nej z tych kar. Nadto t r a c i  
do sk r ó co n e j służby w o jsk ow e j. T*3' 
ci je  również maturzysta karnie u- 
sunięty z Junackich hufców prac?'

Powołani do służby pracy 
sta ją  z bezpłatnego przejazdu z ntfeJ 
sca pobytu do miejsca stawienia & 
a po odbyciu służby z takiego ssn*  
go przejazdu powrotnego.

Maturzyści, odbywający 
pracy, będą otrzymywać żołd W 
sokości przewidzianej dla szeregO"’; 
ców, t. j .  85 gr. na dekadę (nie 
26 gr. dziennie, jak  ostatnio Г0*13' 
wano).

24-go czerwca
początek w akacji 

w szkołach
Kuratorjum szkolne warszaw^ '0 

rozesłało okólnik do wszystkich s*^ 
średnich na terenie okręgu, za*1*' 
dam iający o term inie zakończeń13 
obecnego roku szkolnego.

Zajęcia zakończone będą w ^  
2!t cz erw cu , a  wznowione w  dniti 
w rześw ia .

Zgosi córk i
R om ualda Traugutt®
W W arszawie na Żoliborzu 

!a po krótkiej chorobie córka oe*r' 
niego dyktatora rządu narodów«?’ 
w 1863 roku Romualda T r a u ? ^  
ś. p. Anna Korwin-JuszkiewiczOT4, 
przeżywszy lat 85.

Pogrzeb odbędzie s ię  dzisiaj’ 'v 
środę o godz. 10-ej rano z Y o é ^  
parafjalnego na Żoliborzu na wne11 
tarz powązkowski.

иатохлишг щщг
GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BÛLE GŁOWY ZEBdWitż

Egdafcto штФшЛагск гммЬ Лт m am. ЬаЫ. .КОСтИТЕ̂
G Ą SE C K IE G O  d

V opakowaniu ЫфшпЛгпт »  Т О В Е В & А С * ^

315

WftAPYSŁAW ВШ РЕК ETE
" ------------------ * --------- “  б б )

Z MIŁOŚCI NIEDOSTATECZNIE
rł-m«..nZedCr xra tf y ł n a jp ie r w  w  P oko ju , potem na
• 41 u Z~ П1<‘ ' * 6 przy8z*° mu coś do głowy, pochylił się 
i schwycił prawą ręką Agatę za włosy.
j _ - M° f C — P°w»edział, jąk a jąc  się, _  kiedy nie wi
dzę twojej twarzy, wyglądasz jak  kobieta. I myjesz wio-

s '0"'0 h0Mru' pach"ie“  » » Ä 7 ikobieta. W końcu okaże się, że jesteś kobieta, Moryc
Dziewczyna straciła cierpliwość. Trąciła go zlekka

ta*, w  upadł z powrotem na łóżko. Ale nie mógł utrzymać
apokejme noar i Agata me była w stanie zdjąć mu butów.
Ьл n J  Juz p.rzedtem sobie myślałem, że jesteś kobietą,
na 7 n, T L a\ m’ r emędzy‘ 0dk^  krytyka napadła 

mnie, kobiety nie chcą mnie już znać. Ale ty byłaś
zawsze inna, niż one. Takiej dziewczyny, jak  ty  wogóle
jeszcze nie widziałem, ty  masz charakter, Moryc. Nawet si<j
we mnie nie zakochałaś. To mi musisz wyjaśnić. Jakże to
się stało, ze się we mnie nie zakochałaś, Moryc?

Agata roześmiała się.
— Niech mi pan pozwoli zdjąć buty — powiedziała. 

Dlaczego mi nie odpowiadasz, Moryc? Przyznai sie
daprawdy nie jesteś we mnie zakochana?

Udało je j się w końcu ściągnąć m u'buty. Ręce miała 
całkiem unii rżane w błocie.

— Powiedz no, Izydor, czy nigdy nie byłaś zakochana? 
Agata wstała i zbliżyła się  do okna, aby zapuścić f i

rankę Przeszła obok lustra i przejrzała sie w niem
t n  T L?aCh trochę utyła- * i a kg dyby wyprzvsfoj- 

mała. Włosy były starannie uczesane i wypielęgnowane 
oczy mniej zaczerwienione, gdyż wieczorami bywała ta ’- i 
zmęczona, że zasypiała bez płaczu. Gdyby mogła się kiedvs 
zobae^ć w wieczorowej t r e c i e  pięknie и Ь т а т о а  i uma

lowana! Szminka jest w dzisiejszych czasach dobrą wróż
ką, która z kopciuszków czyni księżniczki, może i je i także 
pomoże.

Podczas g d y  przeglądała się w lustrze, spostrzegła 
ze na wieszaku, tuż koło otwartych drzwi do łazienki' 
w isi szlafrok przyjaciółki Szedera. Było to ’fantazyjne 
ubianie, model paryski z długim trenem i kobieta, włożyw
szy go, była napół naga. Szeder usnął i oddychał miaro
wo, nic nie stało je j na przeszkodzie, by przymierzyć 
szlafrok.

Włożyła go w łazience, potem wsunęła się znowu do 
sypialni i przejrzała się w lustrze. Była gorzko rozczaro
wana. Strój ten nie ™ w iele je j się przydał, przykrywał 
wprawdzie je j postać, ale i  szerokich rękawów zwieszały 
się żółte i chude ręce, ramiona były kanciaste, dekolt pła
ski, a twarz także nie wydawała się je j ani trochę ładniej
sza, była bez wdzięku i bezbarwna.

Była tak zajęta oglądaniem swojego odbicia w lustrze, 
że nie spostrzegła wcale, że mężczyzna obudził się i wstał! 
Musiało mu się chcieć pić, bo z napół zamkniętemi ocza
mi powlókł się do łazienki po wodę. Gdy przechodził obok 
niej, zatrzymał się na chwilę i instynktownie ją  objął. Po 
jego ruchach, po zamkniętych oczach widać było, że nie 
wie, kogo obejmuje, jakaś kobieta w jedwabnym szlafroku 
stanęła mu na drodze i poprostu wyciągnął do niej rękę.

Poraź to pierwszy w życiu młody człowiek objął Aga
tę. Miłość omijała ją  dotychczas, jak  dumny znajomy, któ
ry przechodzi na drugą stronę ulicy, gdy kogoś spotvka. 
U wieku, w którym dziewczęta najw ięcej marzą o miłości 
ona smła jedynie o pieczonej kurze na półmiska lob o eiast- 
kach z kremem. Ale w astataieh  ezasach zaspokoiła swój

odwieczny głód, najlepsze potrawy przestały w niej w"~, 
dzać pożądanie, była syta, czasami czuła nawet wstręt ™ 
jedzenia. Obojętność, jaka ją  ogarnęła, przemieniła sl? 
w nowe, niecierpliwe pożądanie, które ją  czyniło nerw o'™ 
i niezadowoloną, — sama nie zdawała sobie sprawy, 
go właściwie chce.

Nawet to, że objął ją  mężczyzna, nie wyjaśnił®
“ -- — - ■ ................ nego

,c«5"
wcale tego, co czuła, była to czułość pijanego, sennu v pijanego, ос“ 1
człowieka, a ona była poprostu zmieszana, kiedy zobâ - 
la się w lustrze w szlafroku w ramionach aktora i poczu ' 
dotyk jego gorących rąk  i w arg na swojej skórze. j 

Wszystko to trwało tylko sekundę, uwolniła sif * 
niego z cichym krzykiem i pobiegła do kuchni. Widz' 9 
jcszczK, jak  mężczyzna patrzał za nią ze zdziwieniem. W ^  
chni zrzuciła z siebie .szlafrok i szybko włożyła swoją ?lIj 
kienkę, potem odniosła szlafrok do łazienki. Szeder 
już znowu na łóżku i spał z rękami podłożonemi pod 
wę, jak  mały chłopiec.

Znajdowała się już na ulicy Koralowej, kiedy zoi’j ?n 
towała się, co właściwie się stało. Gdy m yślała o tem n‘_ 
zimno, wszystko to było bez znaczenia: Szeder podoefto '-’0 
ny odkrył w niej kobietę. Ale jedynie jego nietrzeźwy st3 
mógł spowodować tę scenę

~ ' ' iir

itr«'

Gdy Agata przyszła do domu, zastała już Zuzię Ś l  
cą. Rozebrała się cichutko, i wsunęła pod kołdrę. ^  
dwie przyłożyła głowę do poduszki, kiedy łzy zaczęły s*' 
mieniami płynąć z je j oczu.

Nazajutrz rano obudziła się z bólem głowy. Ubrała 
starannie i ukradła trochę wody kolońskiej Jo li, może ^ 
ko po to, żeby czuć dla siebie jeszcze większą po£al , 
Weszła do mieszkania Szedera przez kuchnię, klucz kucb1’11 
ny schowała jak  zwykle wieczorem u s ie b ie  Knłn dzieS1?ny .schowała jak  zwykle wieczoi'em u siebie. Koło dzi . 
icj Szeder zadzwonił długo i niecierpliw ie o ś n ia d ^ ' 
Agata szybko postawiła śniadanie na tacy, potem pobie,g\»
э * ............... lłCł w i'jj pulem ", •*
do służbowego pokoju, aby uporządkować włosy i oczУ-чС 
paznokcie i założyła czysty batystowy fartuszek. Gdy by 
gotowa, rozległ się znowu dźwięk dzwonka. C h w y c iła  ta 
i trochę zdenerwowana poszła do sypialni.

,(<L c.



W zagarniętem przez chłopów mieście
Co widzieliśmy w dniu święta ludowego w Łowiczu

Szosami, drogami polnemi, pocią| rzystów. 
Eatni ciągnął dorodny lud ziemi ło- 15.
^ickiej do swego powiatowego mia 
SLa na święto ludowe.

^Wygotowania czyniono od dni 
W&unastu. Gońcy na rowerach 
Jeździli od wsi do wsi, w ieźli do 
tornad i kół polecenia i rozkazy, 
d o łu ją c e  do pogotowia i świąte- 
tZllej mobilizacji. Za dawnych lat 
ak zapewne rozwożono „w ici“, ty l 
0 *ywe konie zastąpione zostały 
fraz przez stalowe rumaki.

ociągał się nikt w spełnianiu 
Poleceń, chociaż wszystko' niemal 
ależalo od pogody. N ajczęściej też 

8p0?lądano w niebo, wyczekując z 
?s^notą słońca i błękitu.
Aż oto nadszedł pierwszy dzień 

lżonych św iątek, przyszła niedzie 
’ kosząca datę 5 czerwca. Niebio- 

a ^opisały. Pomyślne w iatry .prze- 
. , У deszczowe chmury, słońce
2alał0

Dziewcząt na rowerach

chmury,
, promieniami falujące zbo- 

^  pola urodzajnej równiny, na- 
3,0 radosne święto wiosny i po- 
s,echnego wesela.

1 'W ij "?c wieś ruszyła masowo do 
l^w,cza. Na wozach umajonych zie 

ciągnionych przez konie 
ki 'yllrane w kolorowe przeplatan- 
.  ̂ zasiedli gospodarze, gospodynie 

zieci w barwnych strojach łowić 
j h- Młodzież jechała na koniach 
j e r a c h .  Konie w zieleni, koła 
Ira Pr°W wyplecione zieloną bibuł- 
Po * ^  r?kach se te k  i tysięcy ludzi 
k ‘'lewają.ce na wietrze chorągiew- 

l̂elone z napisem:
N '^h żyje Stronnictwo Ludo-

Te pułki „zmechanizowane“, po
dzielono na bataljony, kompanje, 
plutony. Komendanci w zielonych 
opaskach.

Całe morze zielonych chorągie
wek na polu i murawie targowiska.

Widok piękny, bajecznie koloro
wy, znaczony wśród zieleni wielo- 
barwnemi strojam i łowickich ko
biet.

X
Łowicz został zalany zielenią, zo

stał wzięty w posiadanie przez chlo 
pów. Je s t ich pełno wszędzie, w ko 
ściołach, na ulicach i placach. Męż 
czyźni i kobiety noszą na piersiach 
znaczki na oświatę ludową. Kwe- 
s bar ze są zadowoleni, chłopi płacą 
za znaczki i składają ofiarę na ak
cję oświatową.

Jakże piękny rys obywatelskiego 
uświadomienia.

pierwsze kwadranse południa. Na 
rynek w lew ają się ogromne tłumy, 
ciągnie banderja konna, jadą rowe
rzyści. Chłopska orkiestra gra mar 
sza. W ielkie zgromadzenie pod go- 
łem niebem rozpoczęte. Przy trybu 
nie ustawione zielone sztandary lu 
dowe. Banderja konna i rowerzyści 
tworzą długie szpalery.

Na trybunę wstępują mówcy. J a 
wi się przybyły z W arszawy prezes 
stronnictwa, b. marszałek R ataj. 
Huczne powitanie burzliwemi o- 
krzykami „niech ży je“. Przemówie
nie dla dalej stojących tłumów nie 
dostępne, przerywane je s t eiągłemi 
okrzykami.

Używając modnego wyrazu, mo- 
żnaby powiedzieć, że chłop łowicki 
stał się „dynamicznym“. Ilu ich 
jest na rynku? Trudno oszacować 
tc fa lu jące tłumy. Znawcy mówią: 

— Około 12.000 demonstrantów. 
Po przemówieniach formuje się

(pochód. Na przedzie banderja kon 
W prastare j kollegjacie łowickiej na, za nią orkiestra ludowa, a za 

zakończona uroczysta suma. Są nią czwórka karych koni, zaprzężo-

Rocznica powrotu na tron
k r ó l a  K a r o l a

Kraj i ludność Rumunji obchodzi spraw lotnictwa gen. Valle.

ty
°bra

X
fromu Ludowym w Łowiczu 

ta sztab organizacyjny świę
sir U(̂ WeK°. Sekretarz powiatowy 
bra°(nnictwa’ gospodarz Król, ze- 
I>orz Pr/,ywódców chłopskiej straży 
i ja.ądk°wej i wydaje polecenia, co 
by} należ.V działać, aby porządek 
bi-.'^^yuiany, a spokój nie został 

Р , 0ПУ

^ch zielono njnnsin r napisem

uroczyście S-mą rocznicę powrotu 
króla Karola na tron. Uroczystość 
ta daje również narodowi sposob
ność do oceny epokowych osią
gnięć, dokonanych przez króla. W 
czasie tym Rumunja obchodzi 
dzień lonictwa, dzień ,,S tra je r i“ i 
dzień pracy.

Jak  corocznie, król w towarzy
stwie następcy tronu spędził w dn. 
G b. m. kilka godzin wśród ofice
rów lotnictwa. Święto miało tym 
razem jeszcze bardziej podniosły 
charakter, ze względu na obecność 
włoskiego podsekretarza stanu do

Król Karol przybył o godz. 10.45 
na lotnisko w Baneasa, gdzie znaj
dowali się już członkowie m isji 
włoskiej z gen. Valle, m inister lot
nictwa i m arynarki gen. Teodores- 
cu i wojska lotnicze. Po nabożeń
stwie król nadał gen. Valle i innym 
oficerom m isji włoskiej order mę
stwa lotniczego. Ze r-wej strony 
gen. Valle wrręczył królowi Karo
lowi w imieniu króla i cesarza W ik
tora Emanuela odznakę honorową 
P(ilota lotnictwa włoskiego. Po te j 
uroczystości odbyła się defilada.

nych do powozu. W powozie prezes 
Str. Ludowego R ataj i prezes po
wiatowy Włodarczyk. Ta czwórka 
pięknych i rosłych karych koni zo
stała oddana na święto ludowe 
przez 2 zamożnych chłopów łowic
kich, którzy lrkochają się“ w ko 
niach.

Za powozem barwne szeregi ko
biet łowickich, mężczyźni, młode 
dziewczęta, młodzi chłopacy, bata
ljony rowerzystów. Po bokach człon 
kowie straży porządkowej.

Co chwila wznoszone eą okrzyki: 
Jest ich w ięcej „niech ży je“, 
aniżeli „precz“. M aszeruje kolum
na dziewcząt łowickich. Członkinie 
jakiegoś koła ubrane są wszystkie 
w jednakie zielone chusteczki. Śpie 
w ają p ieśń :

— „My w pochodzie od praw ie
ków“.

V
Kobiet w pochodzie łowickim by

ło przeszło dwa tysiące. Je s t to zja 
wisko godne najbaczniejszej uwa
gi, jako jeden z najważniejszych 
przejawów wielkich przeobrażeń, 
przeżywanych przez polską wieś.

W pochodzie przez ulice Łowicza 
uczestniczyło około 8 .000  osób. 
Część słuchaczów zebranych na ryn 
ku odpłynęła po zakończeniu zgro
madzenia pod gołem niebem.

Przez cały czas uroczystości pa
nował spokój i wzorowy porządek. 
Skonsygnow'ana policja nie m iała 
powodu do wkroczenia, a patrole 
policyjne na mieście zachowywały 
się taktownie i poprawnie.

Pochód powrócił na rynek i tu 
się rozwiązał wśród śpiewu i mu
zyki. Uroczystość była skończona. 
Na uczestnikach i widzach wywarła 
ona głębokie wrażenie:

— Tego pochodu chłopów do Pol
ski nie zdoła powstrzymać żadna 
siła. ( = )

U.S.A. generalnym dostawcą 
materiału wojennego

W Waszyngtonie ogłosaono ofi
cjalne dane o wydanych zezwole
niach na wywóz broni, amunicji i 
samolotów w miesiącu maju r. b.

Wartość wywiezionego materjału 
wojennego sięga 5.588.000 doi. Na 
pierwszem miejscu stoi Brazyłja, do 
której wywieziono za 1.494.000, głó
wnie samolotów. Następnie Japon ja
— 1.334.000, również przeważnie sa- 
maiaty. Na traeciem miejscu stoi 
Angija — 637.000 doi., potem Chiny
— 523.000 doi.

Dotychczas Chiny były głównym 
nabywcą i zwolermicy niestosowania 
ustawy o nieinterwencji w konflik
cie chińeko-japońskim praedewszy- 
9tkiem na ten falkt powoływali się.

Wylew Dunaju w Rumunji
Z powiatu В raiła, w Rmœmji, do

noszą, że na znacznej przesttraeni wy 
lały tam wody Dunaju, zagrażając 
o-kolicmym osiedlom.

W okolicy gminy Stancuta zala
nych zostało kilka tyseęcy hektarów 
pól. W porcie Ghecet wody Dunaju 
zerwały tamę i zalały 10 gospo
darstw.

Poziom wody na Dunaju wzrasta 
nadal, skutkiem caego prefektura 
tamtejsaa aarządarła ewakuację lud
ności z terenów zagrożonych.

Wystawa Rembrandta 
w Amsterdamie odroczona

Projektowana na te »  rok w ysta
wa dzieł Rembrandta w Amster
damie, ku uczczeniu jubileuszu w stą 
pienia na tron czterdzieści łat te
mu królowej W ilhelm iny, została 
odłożona na rok przyszły.

Powodem tego odłożenia w ysta
wy było niczem niewytłumaczone 
stanowisko prywatnych zbieraczy, 
specjaln ie tych ze S an ó w  Zjedno
czonych, którzy prawie jednomyśl
nie odmówHi przysłania obrazów na 
wystawę. Jako powód podano nie
pewność sytuac ji politycznej w  Eu
ropie.

°nkowie straży noszą na ra-
11 zielone opaski z 

W z Porządkowa — Stronnictwo
'l,tiowp

Odr
Jest ich około pięciuset.

к%)арга* я  została skończona, człon 
ł ^ l . ^ a ż y  obsadzają stary rynek 
*°-'5tał ffdzie wła-śnie ustawiona 
<i]a J 1, Przybrana w zieleń trybuna
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Polacy imponują skromna elegancja eksponatów

O  *ar8:owisko miejskie,
4 * *  na punkt

wyzna- 
koncentracji tłu- •

W dniu otwarcia Międzynarodo-
_ _____  wej W ystawy Rzemieślniczej w

SL ^Ówćów, częściowo zaś udają Berlinie, kiedy przebrzmiały już u- 
я * 1 ‘ - - - - i roczyste przemówienia, kiedy do

stojnicy państwowi w bronzowych 
ty. i muduracn odjechali już swemi bły-

Cach г ' P*ac targowiska na krań- ' szczącemi limuzynami i kiedy zwy- 
kły r ° Wl’cza przedstawia niezwy-j kła publiczność zaczęła się tłoczyć 

°. -̂ Część placu zajęta pod przy kołowrotkach wejściowych, 
••il, reszta zapełniona setka- trzeba było zadać sobie wiele tru-
4t|j, 1?awet tysiącam i rowerów I du, aby... odnaleźć dział polski.

f4 Î d derja
^  r°ny, o dobranych pod wzgłę- nele, wjeżdżać na piętra po rucha
ł y ,  ,a^ci koniach, dowodzone mych schodach elektrycznych, prze

z paradnej banderji 

podzielona jest na

Nikt o nim jakoś nie wiedział. Moż
na było długo błądzić po olbrzymich 
pawilonach, przechodzić przez tu-

V  v?h*opów-podoficerów rezer-
0TTIendÇ nac* całą banderją 
J° c^łopski syn, oficer re-'

‘4 * ;  . . . .mv objaśnienia.
«ch 41У 300 koni w banderji _

przegląd szwadronów7.> k 0\  ,
I W 3 ktorym k°niu widać sio-

4 ŻOn̂ a h,b zwyczajna chustka, 
d na grzbiecie końskim, 

Neh !ą Przerzucone na rzemie- 
Г  bnjp sznurkach strzemiona. 
ach, 5 z chustkami na grzbie- 

I ^oże s trz em io n , 
к h;nif ?dy® taIf właśnie zbiera- 
V I , “1® *»  szlachta

chodzić z tarasu  na ta ras i nie do
pytać się.

Ten i ów portjer, umundurowa
ny nawrpół po wojskowemu, sztyw
no opięty w błyszczącą guzikami 
kurtkę, z niebieską czapką na gło
wie, mówił domyślnie:

— Polnische Abteilung? W arten 
Sie mal. To musi być chyba gdzieś 
obok polskiej kawiarni.

A jeden przyjrzał mi się bacznie: 
— Sie sind ein „Polok“? Jo tyż go
dom po polsku.

Ale to mu się tylko zdawało. Pró
bował, próbował i wreszcie dał spo
kój. Nie poszło. Wyrecytował zato 
dość płynnie modlitwę polskiego 
dziecka ewangelickiego i z zado
woleniem podkręcił siwego wąsa.ten 
stary  feldfebel pruski, zabrany ja- 

te,“ Kon • 18m s3siedztwie ban-j go chołpiec z nad któregoś z jezior 
twfe&i ^ y c i^ n ę ły  się długie ! mazurskich do niemieckiego woj-
h.'edzie' ,Ŵ r^vv umajonycn. Na ska, z czasem ucharaktervzowanv 
(К г  dziewcząt w iejskich

11 e h } » - . '  Za n iem i seU d m ło‘

je  się dział polski. Być może, że 
nawet patrzono na mnie z polito
waniem. Dział polski? A cóż on 
mógł znaczyć wobec ogromu wy
stawy, wobec miljonówr ekspona
tów, jak ie w ystaw ili sami Niemcy? 
Czyż nie wystarczyło wejść do 
przedsionka olbrzymiej Ehrenhal- 
le, sa li honorowej, aby się poczuć 
marnym pyłkiem w tej prawie Wal- 
balli, którą na rozkaz samego gro
mowładnego Wotana upiększono 
czerwonemi chorągwiami z czarną 
swastyką ?

Jakże miło je s t wobec tego za
notować fakt, *ze jednak ten dział

otwartych stoisk. Cały dział polski 
—to tysiąc dwieście eksponatów. A- 
le w tych gablotach niema natłoku, 
niema przesadnego nagromadzenia, 
wśród którego rozbiegają się oczy, 

j a które tak przykro razi w innych 
; działach. A te nasze eksponaty — 
to już jest dobór, to prawdziwa 

i kolekcja „majstersztyków“ kilku
dziesięciu odłamów rzemiosła pol
skiego. I co najważniejsze, że to są 
wszystko przeważnie wyroby użyt
kowe, a więc obuwie męskie i dam- 

i skie, rękawiczki, g a lan terja  skórza- 
; na, metalowa, drewniana. Je s t tro

chę wspaniałych mebelków, jest spo

na pospolite
ukać*'T! może siodeł przyszło jej  

nieprzyjacielu.
eh W zieleni- jeźdźcy z zielo-

i niPr)r1 giewkami w rękach.V i; , ledaleki
Ki

Jest
°Pów.

,na Hindenburga"... 
Nie. Nikt ze służbv wystawowej

nas  bezmała 2.000
w uroczystym dniu otwyarcia  nie 
mógł da ć  inform acji gdzie znajdu-

polski nie pozostał niezauważony, j ro wyrobów bronzowniczych. 
że wyróżnił się z pośród tysiąca I Już tem saimem rzemiosło polskie 
innych, że wzbudził zainteresowa- wyróżniło się z szablonu, cechują- 
nie. Jest to niewątpliw ie zasługą cego eksponaty prawne wszystkich 
organizatorów — komitetu, wyło- j państw, biorących udział w Wy- 
nionego przez Zw. Izb Rzemieślni- j stawne. Ten szablon — to nadmiar 
czych, który nad urządzeniem j przeróżnych wyrobów przemysłu

! ludowego, apolskiego działu wr Berlin ie praco
wał blisko pół roku i — trzeba to 
przyznać z całą bezstronnością — 
pracował owocnie.

Cały dział polski — to kilkadzie
s ią t szklanych gablot i kilkanaście

w ięc ialek, zabawek 
i t. p., mało naogół m ających współ 
nego z rzemiosłem, a wreszcie eks
ponatów z zakresu sztuki zdobni
czej. Trzeba oddać sprawiedliwość 
Niemcom, że tego błędu nie popeł-

M $ m a ß  l i o m u n i ś c i
ska xa n i na śm ierć

Lwowski Sąd Okręgowy rozpatry
wał proces dwóch wywrotowców7 Ma
ksyma Maksymczuka i Władysława 
Łozińskiego, którzy w*e wrześniu ub. 
roku we wsi Mutw’ica zam ordow a li 
w cz a sie  su u komisarza oddzi ału 
:t rzeleekiewo. gm. Moroczho, Ja n a  
Gawriluka, działacza społecznego.

Ga w ri luk pracą swoją społeczną w

Związku Strzeleckim i Straży pożar
nej m iejskiej paraliżował robotę ja- 
:zejek komunistycznych. Gawriluka 
zgładzono na podstawce wyroku par
tyjnego.

Sąd Okręgowy skazał obu oskarżo
nych komunistów na  karę śm ie r c i  
przez p o w ie sz en ie .

nili. Oni też nastaw ili się na użyt
kowość. Ich eksponaty zresztą — to 
nietylko same wyroby rzem ieślni
cze. Nie będzie żadną przesadą, je 
śli powiemy, że dobre trzy czwarte 
udziału niemieckiego — to ekspo
naty przemysłu, w yrabiającego róż
ne półfabrykaty potrzebne rz e 
m ie ś ln ik ow i, maszyny, narzędzia, 
przyrządy.

Ta praktyczna celowość w ysta
wionych wyrobów spowodowała, że 
dział polski stał się znany, i e  od
w iedzają go liczni goście. Do jed
nych z najm ilszych trzeba zaliczyć 
Litwinów. Przyszli grupą i zara* 
rzucili się na literaturę, na pro
spekty. Ma je  dział polski z tek
stem niemieckim, ma i z polskim. 
L itw ini niemieckich nie chcieli, 
wzięli polskie i wyszli, żegnani 
przyjaznemi uśmiechami.

P rzyglądali się wszystkiemu bar
dzo uwrażnie, z widocznem zainte
resowaniem. Szkoda, że nie w idzieli 
starych polskich zabytków cecho
wych. Są na W ystawie . A jakże. 
Wspaniałe szkatuły kute z metalu, 
misterne klucze i skomplikowane, 
artystycznie rzeźbione zamki —- 
szlachetne wyroby polskiego ślu
sarstw a i kowalstwa średniowiecz
nego. Niema ich, n iestety, w dziale 
polskim. Wystawiono je  gdziein
dziej. Pomieszane z innemi, polskie 
zabytki cechowe, znajdu ją się w 
ogólnej w ielkiej gablocie działu 
historycznego.

Tak zdecydowało kierownictwo 
W ystawy i te j decyzji nie dało się 
uchylić.

JL M. X



ffie przeclqźać obyooteli podatkami!
machj wydatkowanych przez pań
stwo na wynagrodzenie ,«sędziów, 
prokuratorów, korpusu oficerskie
go, starostów, wojewodów, m ini
strów i  t. d. A skoro tak, powiada 
autor, skoro najistotn iejsze funk
cje opłacane przez skarbowość są 
funkcjam i tworzenia Wartości du
chowych, czemże będziemy mie
rzyć istotę skarbowoéci, ja k  nie 
probierzem przedewszystkiem du
chowym, uważając skarbowość za 
gospodarstwo, którego najgłębsza 
treść ma cele duchowe i kierowa
na jest prymatem pierw iastka da
chowego.

Co się tyczy procesu dochodowe
go, to uwaga autora koncentruje 
się głównie na podatkach. Dochód 
T przedsiębiorstw państwowych u- 
waźa za wtórne zjaw isko dochodo
we, bez którego skarbowość mogła
by się „spokojnie“ obejść. Monopol 
zaś zalicza przeważnie do podat
ków.

W celu ujaw nien ia pierw iastka 
duchowego również w procesie do
chodowym sięga autor do przykła
dów. Tak więc zestaw ia podatek 
gminny i ogólno - państwowy. Sto
sunek przeciętnego człowieka by
wa do tych dwóch podatków roz
maity. Jeden chętnie zapłaci po
datek gminny, natomiast niefhet- 
nie ogólno - państwowy. Inny 
znów do obydwu odniesie się je 
dnakowo.

Skąd ta różnica w ustosunkowa
niu się obywatela do każdego z 
tych podatków? Powoduje ją  sto
pień uświadomienia obywatelskie
go płatnika. Mniej uświadomiony 
dlatego chętnie płaci podatek gmin 
ny a niechętnie ogólno - państwo
wy, te  pieniądze wpływające do

Je s t rzeczą powszechnie m aną, 
że jeżeli nie sam autor, to redak
cja sta ra  się każdy artykuł, zwła
szcza w piśmie codziennem zaopa
trzyć tytułem, że tak  powiem at rak 
cyjnym. Stwarza to d la auitora 
większe szanse, że artykuł jego 
zostanie zauważony i może nawet... 
przeczytany. W ydaje mi się, że ty 
tuł niniejszego artykułu daje mi 
takie właśnie szanse. Już sæno ze
stawienie ducha z m aterją, w ja 
kiej szeroki ogół uosabia sobie 
skarbowość, powinno, a przynaj
mniej może wzbudzić w czytelniku 
zainteresowanie. Muszę wyznać, 
że nie co innego, jak  właśnie za
interesowanie tem zestawieniem 
skłoniło mnie w pierwszym rzę
dzie do przeczytania pracy prof.
Ignacego Czumy, zamieszczonej 
pod tym samym, co artykuł n in iej
szy, tytułem w ostatnim numerze 
kw artaln ika „Przegląd Ekonomicz
ny".

Parzeciętny obywatel naogół nie 
interesuje się skarbowością w ści- 
slem znaczeniu tego słcwa. Na do
brą sprawę nie umiałby nawet dać 
poprawnej defin icji tego pojęcia.
Natomiast każdy wie, co to jest 
wymiar, nakaz płatniczy, sekwestr, 
egzekucja i t. d. Miał również do 
czynienia z funkcjonarjuszam i pań 
stwowymi, którzy dokonywali zaję 
cia jego ruchomości lub do których 
zwracał się z prośbą o wstrzyma
nie egzekucji. Te kontakty obywa
tela z przedstawicielam i władzy 
.skarbowej nie sprzyjały u jaw nie
niu w ich wzajemnych stosunkach 
pierwiastków duchowych. W grun
cie rzeczy stosunek ten sprowadzał
się — w oczach obywatela __ do
tego, że był zmuszony do płacenia 
w różnych terminach całego szere
gu podatków. Na podatki szedł 
ciężko zapracowany przez niego 
gi osz. Sposób w jak i następnie dy
sponowano czy cel, na jak i zużyte 
zostały wpływy podatkowe, nie za
wsze wzbudzał zachwyt obywatela.

Niezadowolenie z czegoś jest 
przejawem naszego wewnętrznego 
Mosunku do pewnego zjaw iska. Za- 
u iera więc w sobie pierwiastek 
duchowy. Jednak błędem byłoby 
sądzić, że sygnalizowany tu a r ty 
kuł prof. Czumy zajmuje się ana
lizą tego niezadowolenia podatni
ka. Założenie jego jest inne, s ię
ga znacznie głębiej aczkolwiek do
patrzeć się w niem można rów
nież zrozumienia dla stanowiska 
niezadowolonego obywatela.

Autor wskazuje na różnicę mie
dzy gospodarką prywatną i pań
stwową. W prywatnej czynione na
kłady w postaci dóbr m aterjalnych 
mają na celu otrzymanie pewnej 
nadwyżki, również w postaci dóbr 
m aterialnych. Ta nadwyżka, ten 
zysk to właśnie cel, do którego dą
ży gospodarz prywatny. Inaczej 
jest w gospodarce państwowej.

Korzyść m aterjalna ustępnje w 
mej na plan dalszy. Na pierwszy 
wysuwa się cel inny, natury ducho 
wej. Np. budżet Oświaty przew idu
je  po stronie wydatkowej, dajmy 
na to, 300 miljonów złotych. Sto-

tej sumv M7^ a C m . i t-' ^ °  część P isa liśm y  n ied a w n o  o u ra ż en iu . 
po rodzą i u nomowi-^ ws^e,kie* wywołała w  R um un ii pożyczka
re погочЫ • i ’ 1(t° ' udz ielon a  T u r c ji  przez Wielką B ry -e Powstają jako trwały ślad ma- j ta * ję .
0 1 br7vrniQP°CZy? !0ny^  nakładów. ; J e s t  to w ra ż en ie  o so b liw e . Buka- 
■stair пч V ;1CS7' a zużfko w an a  zo- reszt, zrozumiał, że A nglja  pod jęła  

.Ze”*e'. liCZne! k°~ i ™ teren ie , p a ń s tw  nadduna jsk ich  
!7 ‘ ' l, 1 u zies,Çeiu tysięcy, ■■przeciwnatarcie, m a ją c e  zaham ow ać 
ninmv.i,naUCZ' c skicj oraz zatrud n iem ie ck i „D rang nach O sten “ . Roz- 
ków ’ atirn^ ■ *Z ? ictwie u rzędni- l e g ł y  s i ę  g ło sy , z a le ca ją ce  z w ró c en ie  
r ‘ rrunis Iac.vJnych. Poniesio- s i ę  f r o n t e m  ku A nglji, z a c ie śn ie n ie  

■ ,,a en wydatku nie da z n ią sto su nk ów  g o sp o d a r cz y ch , z re- 
•1 . zrownoważjć w bilansie zapi- fu n d ow a n ie  o b r o tó w  tow a ro iv y ch  n ie -  
• anierrr po stronie czynnej j a k ie j - I m ieck o  • rum uńsk ich , w zm oż en ie  
-o uh' wartości realnej. A jednak w sp ó łp ra cy  z k ra jam i wolno-devA zo- 

wartosc taka istn ieje, tylko nie jest w em i.
wymierna przy pomocy pieniądza, j Że i s t o tn y  s e n s  pożyczk i a n g i e l 
ko natura je j jest duchowa. Ta sk ie j  god z i w  in t e r e s  III Rzeszy. 
V.AT o s c  tkwi w znaczeniu, jak ie zwłaszcza w j e g o  ek sp a n s ję  uaddn- 
ma dla państwa kształcenie i wy- najsko-bałkańską, to w yn ik a  ja sn o  z 
c..owanie młodzieży. ana liz y n a s t r o jó w  n iem ie ck ich . S fe -

10  sajno można powiedzieć o su r y  p o li t y cz n e  i

kasy gminnej idą na różne urzą
dzenia gminne (drogi, szpitale i t. 
d .), z których i on, członek gminy, 
ma korzyść. Taki płatnik przede- 
wsEysrtjkSiem: kieru je się względem na 
dobro osobiste. Wzgląd na dobro 
ogólne, na dobro przyszłych poko 
leń, na dobro Państwa do niego 
nie przemawia. Obywatel gminy 
Wólka może być przeciwny wydat
kowaniu pieniędzy podatkowych 
np. na rozbudowę portu w Gdyni, 
gdyż port ten nie daje mu żadnych 
doraźnych korzyści.

Ideałem, do którego dążyć w 
na skarbowość jest zdobycie płat
nika o wysokiej skali dachowej, 
„wyzutego z interesowności, z pa 
trzenia na siebie i na inne sprawy 
poza osobistym kątem widzenia“ 
Zdobyć takiego płatnika można 
w ciągając go w krąg interesów róż 
nych skarbowość i poza państwową 
jak  np. samorządowej, czy zawodo
w ej. W tym względzie, podatek 
gminny czy zawodowy spełnia rolę 
kształcącą.

Prof. Czuma kończy swój intere
su jący artykuł wezwanieml do za
chowania w skarbowości równowa
gi. Obciążenie podatkowe nic po
winno być nadmierne, gdyż wtedy 
sytuacja  obywatela sta je  się podo
bna do sytuacji ryby, której 
zmniejszono ponad miarę objętość 
wody przeznaczonej do pływania. 
Wtedy ryba m yśli już „nie o swo
bodnym wyborze kierunku pływa
nia ale o tem by zachować się 
przy życiu, by nic znaleźć się na 
pozbawionym wody p iasku“.

Jak  rybie woda, tak obywatelowi 
potrzebna jest pewna swoboda w 
dysponowaniu rezultatam i swej 
pracy. T. Chr.

I\faatęp«twa A n a c h ln s s u

K om isarz gospodarczy Austrji
o p u ś c ił  sw e s ta n o w is k o

lera. Na stanowisko o rg a n iz eSekretarz stanu Keppler, obar
czony m isją zorganizowania gospo
darczego A ustrji po Anschlussie, 
złożył swoją dym isję. Dymisja zo
stała przez rząd niemiecki uwzględ
niona.

Jak  wiadomo, Keppler był tym, 
który wręczył kanclerzowi Schusch- 
niggowi pamiętne ultimatum Hit-

gospodarczego A ustrji powołany; 1 
stał za sprawą marszałka 
ga. i min. F ricka. Według 
dochodzących z Berlina, àyP*? 
Kepplera je s t konsekwencją po"'8*" 
nych zatargów, jak ie  oeatnio 
buchły między nim a  wielkorzł<№ 
partyjnym  A ustrji, Bürckclen«.

Węgiel niemiecki w drodze de Wiednia
om ija Czechosłowację

Berlina nadchodzi ciekawa szty przewozu węgla i innych ^
wiadomość, że transporty węgla 
śląskiego do Wiednia, które donic- 
dawna szły przez Czechosłowację, 
m ają omijać tę  drogę tak, aby nie 
wychodzić poza granice Niemiec.

Ta nowa trasa  je s t cztery razy 
dłuższa od dawnej, gdyż okrąża ca
łe Morawy. Ustalone zostały spe
cjalne ta ry fy  ulgowe, które m ają 
utrzymać na dawnym poziomie ko-

warow.
Podobne zarządzenia plan»*1 

ne E ?w  odniesieniu do drzew» ** 
strjackiego. T artak i położone I 
znacznej ilości na pograniczu № 
choslowacji m ają otrzymać tatf" 
ulgowe, które pozwolą im wyw®1'* 
drzewo do Niemie z pominięć 
Czechosłowacji.

W ALUTY I DEWIZY
G i e ł d a  p ie n ię ż n a

włoskie 22, m arki fińskie 11.25, ni««lie' 
Na wczorajszem zebraniu giełdy w a- ; ^ 'c 105.

lutowo-dewizowej w W arszaw ie tenden AKCJE
cjâ dla dew iz była utrzymana, przy o- 1 Na rynku 
brotach niedużych. Notowano: A m ster-j mocniejsza, 
dam 293.05, B ruksela 89, Helsingfors — 1 łurgicznych. iw r a m o u i оя ол  »
11.62, Kopenhaga 117.35, Londyn 26.29, 120, im ienne 119, C uk ier 34, Lilp°Ptu. 
N owy^Jork J5.30.75, Nowy Jo rk  kabe l—■ 75 — 74.50, Ostrowiec 56.50 — 57, ^

b?!'

O brady kom isji rządow ej 
polsko-francuskiej

W  Paryżu rozpoczęły się obrady 
komisji rządowej polsko-francu
skiej dla spraw kontroli obrotu to
warowego.

Delegacji polskiej przewodniczy 
nacz. wydziału polityki handlowej

i traktatow ej w m inisterstw ie Prze 
mysłu i Handlu dr. Tadeusz Ły- 
chowski. Ponadto w skład delega
cji wchodzą przedstawiciele skar
bu, spraw zagranicznych i rolnic
twa.

Spadek produkcji sam ochodów
w Stanach Zjednoczonych

Według statystyk  amerykańskich, 
zapotrzebowanie na samochody w 
U.S.A. spadło w końcu r. ub. w po
równaniu do roku poprzedniego 
o 50%. Również kwiecień 1938 r„ 
W którym to miesiącu zaznacza się 
zazwyczaj w przemyśle samochodo
wym pewne ożywienie, nie przy
niósł widocznej poprawy, w oma
wianym bowiem okresie wyprodu
kowano w U.S.A. 240 tys. samocho
dów, wobec 440 tys. sztuk w analo
gicznym miesiącu 1937 r.

Z wyżej wymienionych powodów 
amerykańscy przemysłowcy samo
chodów postanowili na jesien i r. b. 
przeprowadzić dalszą obniżkę cen 
oraz przestawić się głównie na pro 
dukcję małych wozów. Istnieją jed 
nak poważne obawy, że i ten rodzaj 
samochodów nie powiększy ogólne
go zbytu. Ogólnie amerykański 
przemysł samochodowy oblicza te
goroczną produkcję na 3,5  m iljn. 
u ozów, to jest o 2 m iljn. wozów 
mniej od zeszłorocznej kampanji.

5.31, Oslo 132.10, Paryż 14.76, Praga —
18.45, Sztokholm 135.60, Zurych 121.10.
Bank Polski płacił za dolary am erykań
skie 5.27.50, kanadyj&kie 5.22, floreny | 
holenderskie 292.05, franki francuskie c ja  była również mocniejsza, p rry  *,£,
j  - ол^ 4 CaT, belgi)- szych obrotach 4V«*/t w e w e ę tr llr t '.*
skie 89.65, funty angielsk ie 26.20, nale- towamo: 3Vo inw estycyjna I cm-

guldeny gdańskie 99.75, serja 90.50, II cm. — 81.88, seri* "Z  
9, duńskie 116.80, nor- 4»/. dolarowa 41.63, 4*/. кои*оГк1»% 
szwedzkie 134.45, l ir y , 67.25 — 67.38 — 67.13, 4Vt»/. w e«*fii 

ea  65, 5*/» konwersypna, drobne

korony czeskie 
w eskie 131.45,

S tan d aryzac ja
włókna lnianego

Na terenie Rady Handlu Zagra
nicznego został opracowany projekt 
przepisów standaryzacyjnych dla 
włókna lnianego. Projekt ten został 
przesiany M inisterstwu Przemysłu 
i Handlu celem ostatecznego jego 
zaakceptowania, poczcni wejdzie w 
życie równocześnie z wprowadze
niem cła wywozowego na włókno 
lniane.

Projekt przewiduje, iż standary
zacja włókna lnianego je s t zasad
niczo dobrowolna, jednakże oznako
wanie lnu standaryzowanego i nie- 
standaryzowanego będzie odmien
ne.

Kontrolę standaryzacyjną dla 
włókna lnianego wykonywać będzie 
Rada Ifandlu Zagranicznego R. P., 
która powoła w tym celu specjalny

70, 4'/j*/(i ziem skie 64.75 — 65, 5'/* . 
w.awy z r. 1933 — 73.75 — 73-38, f  
bne odcinki 74, 5®/# Łodzi z. r. 1̂
66 — 65.50. ^

W obrotach p ryw atnych : 3*/« 
wa renta ziem ska 5330 — 54, o®?«« 
po КЮ0 z l  — 54 — 54.50, o* * * * &  
500 zł. — 58.50 — 58.75, odcinki V° 
złotych — 68.50 — 69.

POZAGIEŁDOWE KURSf 
WIECZORNE 

Rolarówk* 41,63.
Inwestycyjne I era. «0,75 
Inwestycyjna П «m. 81,7S 
Konsolidacyjna 67,25 
Wewnętrzne 65.

Giełda z M m n
Na weeorajszem zebrania gfełdf fjjy 

4owo - towarowej w  W ars iaw i*  c»^jJ 
obrót wyniósł 1.079 t., w tera w,< 
tony. Notowano za 100 ktg. paryt*1 w 
gon W arszaw a w handlu h n rto * ^ '^ . 
ładunkach wagonowych: pszenica 
lita 28 — 29.50, zbierana 27.50 " Л  
czerwona szk lista  28 — 29,50, ży*° 130. 
21-75 — 22, jęczm ień I st. 19.75 
II st'. 19.25 — 19.50. III st. 19 -  
owies I st. 22 — 22.75, II s l. 20.75 

j gryka 17 — 17.50, w yka 21.75

-

aparat kontrolny. 1 Йгука 17 — 17.50, w yka 21.75 —
W » i , z k u ,  tem «рг,со™ „о pre ’ К Й ? я 5 )“  ^

lim inarz wydatków Inspektoratu 
Standaryzacyjnego dla włókna Inia 
nego, który został przedłożony do 
zatwierdzenia Min. Przem. i Han
dlu. W najbliższym czasie powoła
ny zostanie Główny Inspektorat 
Standaryzacyjny.

U Э5 — 36, m ąka pszenna wyciągów®
_ 43.50, gal. I 40 — 42^0, ga>t. I -A jjf t
' 40, gat. II 31 — 32.50, II-A 2 6 . 5 0 - ^
0 III 23.50 — 26.50, pastewna 16—-1̂ 1 d

Niemcy zaniepokojone
in icjatyw ą Anglji n a  południowym wschodzie Europy

są  u p a tr yw a ć  w  in ic ja tyw ie , ati g ie l-  
sk i.ej m an ew r, zm ierz a ją cy  do po- 
krzyżowa-nia zam ierz eń  i. pocz ynań  
n iem ie ck ich . „N azibna l-soz ia listisch e 
K oresp o n d eń tz “ p isz e z g o r y cz ą , że 
te, „k red y ty  h a n d low e za la tu ją  p o li
tyk ą“. O rgan  w ie lk ie g o  p rz em ysłu  
„D eu tsch e B e r gw e rk sz e i tu n g “ śledz i 
d r o g ę  A nglji od DardaneUi ku Bałkn 
nom. i  zap ędy  b ryty jsk ie, w  R um unii, 
n a b ie r a ją c e  sz cz e g ó ln e g o  ak cen tu  po 
n ie d a w n e j  p od róż y  do L ondynu b yłe
g o  m inistra, ru m u ń sk ieg o  A rgeto ia -  
nu. P ism o  u trz ym u je , że A nglja  mu 
s fm a n a ow a c bu d ow ę d w u to v o w e j ko
le i  ż e la zn ej od  K o )is ta ticy  poprzez  
t e r e n y  n a ft o w e  Buzau do K rm staĄ - 
tu w  T ran sy lw an ji.

C zytam y d a le j  w  n iem ie ck im  o r g a 
n ie  p rz em ysłow ym , że Anglja. i n t e r e 
s u je  s i ę  jak ob y  rw n  m iśk iem  i złoża- 

g o sp o d a r cz e  sk łonne m i złota. W związku z Um s t o i  d e 

k ret rządu ru m uń sk iego , o gło sz on y  
po p ow ro cie, p. A rge to ia n u  z L ond y
nu, i, z ezw a la ją cy  na  w o ln o -d ew iz ow y  
w yw óz  10 do 30 p ro c. p rod u k c ji zło
ta, p od  w a runk iem , że ek sp o r t e r  za
in w e s tu je  fi ou>e kapitały w  t e j  d z ie
dz in ie p rz em ysłu .

„D eu tsch e B e r gw e rk sz e i tu n g “ za j 
m u j e  się- także p la n em  bu dow y  sp i
ch rz ów  w pob liżu  M orza C zarnego , 
c o  ma um oż liw ić zm a gaz yn ow an ie 
ra łr j r o cz n e j nadw yżk i z b io rów  ru 
m uńsk ich . P ism o  d o s tr z e g a  w  tym  
pla.nie środ ek  w y jęcia , t y ch  zapasów  
z pod  w p ływ ów  rynku n iem ie ck ie g o ,  
k tó ry  o b e c n ie  j e s t  n a jw ięk sz ym  t e r e 
n em  zb ytu  d la zboża R um un ji. Zda- 
n iem  o r g a n u  n iem ie ck ie g o , p lan  ten  
n ie  j e s t  dz iełem  ru m u risk iego  m in i
s tr a  ro ln ic tw a , le cz  m in is t r ó w  lo tn i
c tw a  i m arynark i. Zi

III 23.50 — 26.50, pastewna 16— 
ka żytnia gat. I 32—32.75, gat. I 
proc. 29.75—30.25, gat. II 19 .75 -;% . 
razowa 23.50—24.25, m ąka ®ieme**'fli 
na „superior" 30—31. otręby P*l **i»l 
grube 16—16.50, ńrednie 14.50—15« ,v 
k ie  14.50— 15, żytn ie 14.25~14.75' 
mienne 12.75—13.25, groch potoY.4 )' 
27, zielony 24—27, V ictoria 28— T̂'c/w' 
bin niebieeki 13.75— 14.25, żółty l 4’
15, rezpak ozimy г  workiem 56—
ГУ 54— 55, rzepik ozimy i ja ry  52 ""^0 
seradela 33.50—34.50, koniczyna 

I na surowa bez grubei kanianki 
! 110, o czyst. 97 proc. 125— 135, b '3'5 j#) 

rowa 190—210, o czyst. 97 proc. 220"'|,y 
kooiczyna szwedzka 240—250, o1** 16, 
ln iane 22—22.50, rzepakow e 15.5*^" ÿ  
słonecznikowe 17.50—18, śrot W 0??\>■
•— 22.50, ziem niaki jadalne 4—- u f  
bryczne 3.50—3.75, ziem niaki — $3̂ t '  
niaki — 10—12, słoma żytnia p*,a5®> 
na 6.25 — 7.75, słoma żytnia У s 
kach 6.75 — 7.25, eiano prasowa®* 
I-szy 10 — 10.50, II 8 — 9, nasion*.'*, 
raków  pastewnych- 75 — 85, o**1,*- 
marchwi pastew nej 150—170, rajg1-** ,flr  
g ie lski 85 — 95, przelot 125 — 135' 
czyca 36 — 38, lucerna franco^5? .
— 205, siem ie lniane 52.50 — 535ü'

W przededniu ro k o w i
i Litwą

, *
W m inisterstw ie Rolnictwa 

samorządzie rolniczym oprac°( 
wane są obecnie postulaty roi*11 
do rokowań handlowych z

Rokowania te si?rozpoczną ~ - ! f .  
W arszawie prawdopodobnie *

X. b*



CZERWIEC

8
ŚRODA 

Suchy dz. Maksymiliana 
Ws. st. 3,16. Z. 7,54.

p POGODA NA DZIŚ
Woda słoneczna o zachmurzeniu 
'fwielkien, w Polsce zachodniej, a u- 

l^*rkowanem na pozostałym obszarze 
*!u. Gepło, tem peratura w ciągu 
^ °kolo 25 st. Słabe w iatry  z k ie- 
“Mw zmiennych.

W teatrach
ï Calr W ie lk i: „M anewry Jesienne". 
' eatr Narodowy: „Gęsi i gąski". Рось 
|°dz. 8-ej wiecz.
 ̂ e&tr Polski: Przedstaw ienie zaw ie
j e  W p iątek prem jera „Cyganerja 
yska".

. <*tr Letni: „Nie trzeba m r:': było 
l*chać", '■>

? - ł r  Mały: „Nowa Dalila".
-e«tr Nowy: „Serce”,

o e*?r Ateneum: „Szóste piętro”. Рось 
£°dz, 8-ej wiecz.
i eatr M alickiej: „W p erfum eri”.

Kam eralny: „By rozum był przy

Rosyjskie Stndjo Dramatyczne: „Wal- 
Pf. ™olyli". Pocz. o godz. 8-ej wiecz. 
ij,e|dstawienia w piątki, soboty i nie- 

*
T' atf 8.Ib: „Krysia Leśniczanka”. 
P®a*r. W ielka Rew ja; T eatr nieczynny.

W arszaw ski: Dziś przedsta- 
u * Uwieszone. W krótce prem jera,

* * - Qui ■ Pro Quo (Cukiernia 
(o J a^ska, M azowiecka 12): „Od cze

p m y  rząd", 
dji.« 4 Szwajcarska: Ogród czynny co 
djit^n:R o 11-ej rano do 23,30. Dziś i ci- 
w  i c o godz. 21-ej w ystępy zespołu 
dtna'nef>° Te cztery. Codziennie od go- 
ц ! '  18-ej orkiestra Lewandowskiego.

ARMACIE O FILMACH DOZWOL. 
MŁODZIEŻY: Tel. 7-11-25.

W Kinach
ća w nieznaneAi/1* 1. "D rog^. .. _________  .

tJ(j unt'c (Chmielna 35): „Skrzydła 
ft .^ o o lu lu”.

»ki" ^  (Chmielna 35): „Pani W alew-

(Marszałk. 125): „W rzo.".
. (;г n° ! „Dama Pikowa".

"W ogniu pocisków" i „Król

T ^ s s e u m  (Nowy Św iat 19): „Zemsta

*- ®! „24 godziny miłości" l „Сгаги-
V£ °c*y". 

pJjJ°Pa: „Agentka H-21". 
tf0|®rinonin: „Dzień na wyścigach". 
îjeliŷ vood: „Byłam szpiegiem".
L * }  „Janosik hetman zbójnicki" 
lj8]jer,ab „Syn 4<-ch ojców".
J(j la: „Narodziny gwiazdy".

J*ici* Paralji św. A ndrzeja: „A tak o

Me^S*'C!r „Świat mówi o nas".
■ła l ,®: „Zaginiony horyzont" i „Swia-

Mieia-arów"- 
. No*, i, „J ej obrońcy".
„Pr . Tcmbola: „Strzelec z Bengali“• - - -^il»j®aie zagłady'

иш: „Usma żona Sinobrode-

..P
Petji 'ipień Szanghaju".
5jrati- n: ”^ei najw iększy błąd" i

gwiazd", 
i^llo. serca ' i Dodatki.

„Dwaj mężowie pani V icky”, 
i ScfrrjJ."Groiny Bill".
Ц » nto: „N iedorajda” i „Szpital ła-

St
„”bygrv4 Еитариги”.

Sty, : „Dede",
Svja. „Cnotliwa Zuzanna*. 
Syjj. ° y id : ,,Dzisiejsza miłość**, 
Тоц.' sto i ona jedna".
Vim' ^Szesnastolatka".
Cci“1?«: „Kalif B agdadu”.

S^ l
$■

'taj '.Ostatni alarm ". 
®! „Port A rtura".

-GĘSI I GĄSKI”

I ^ V wys.tawi ana przez T eatr Na- 
ł гап imed’a .ß a ûc.kiego „Gęsi i gą- 
iJHe hu ' a widownię teatru , wywo- 

-agany śmiechu rozbawionej pu

„ ®h, , Йгу takich „asów" a.ktor- 
j Уп i у Ćwiklińska, Leszczyński, W ę- 
j?  г г ,. y elwerowicz na czele św ietne- 

6 Prje Przyjmowany jest owacyj- 
г publiczność.

t W TEATRZE NOWYM
w ystaw ił najnowszy u- 

iPfoWad^steina „Serce”, gdzie autor 
I 'äjje г,> motyw twórczej eiły serca 
/l'vić ^ y c ię sk ie j uczuciowości trium- 

i  ad sztuczną kom binacją życio-

doskonale w yreżyserow ała 
N : C a W ysocka, a obsadę stano- 
v/.nskä SSarska, Kościeszanka, W asiu- 

‘H i,’ “ rydzjński, W esołowski i Śli- 
ekoracje Jarockiego.

TEATRU NARODOWEGO

|Цч lecznica d-r a  med.

C cYe|cgo Dobrzyńskiego
AT 62. Od 8-ej r. do 8-ej w. 

T Płciowe. Skórne, R e a l i a

Polska Akcyjna Spółka Telefoniczna
Bilans na dzień 31 grudnia 1937 r.

zatwierdzony na W alnym Zgromadzeniu Akcjonarjuszów 
w dniu 24 maja 1938 r.

STAN CZYNNY: I. M ajątek stały: 1) Nieruchomości: a) grunty—1.652.610,99zł.; 
b) budynki — 7.612.612,61 zł.; c) w  budowie — 57.658,48 zł.; 2) Urządzenia te le 
foniczne: a) sieci telefoniczne — 143.216.930,74 zł.; b) m aszyny — 1.035.061,68 z !.; 
3) Narzędzia — 395.499,88 zł.; 4) Ruchomości — 962.364,54 zł. II. M ajątek płynny: 
5] G otówka w  kasach  i bankach — 10.704.174,05 zł.; 6) Papiery własne — 
1,120.225,— zł.; 7) M ateria ły  — 3.565.544,62 zł.; 8) Dłużnicy — 2.767.354,18 zl.; 
9) Sumy przechodnie—266.488,79 zł. Razem suma stanu czynnego 173.358.525,56 zł. 
Sumy pozabilansow e: Oddziały — 55.352.957 37 zł. G warancje — 15.100,41 zł.

STAN BIERNY: I Kapitały w łasne: a) Kapitał akcyjny — 42.477.120,— zł.; 
b) Kapitał zapasow y—5.306.761,64 zł. II Kapitał amortyzacyjny—61.487.327,50 zł. 
III. Kapitał obligacyjny — 48.257.282,04 zł. IV. Zobowiązania: 1) W ierzycie le  — 
1.627.428,21 zł.; 2) F-undusz na opłacenie podatku dochodowego — 4.673.053,46 zł.;
3) Sum y przechodnie — 6.072,62 zł.; 4) Zysk z łat poprzednich — 1.590.000,— zł.; 
5) Odpis na kap itał zapasow y — 793.348,01 zł.; 6) Odpis na cele humanitarno- 
społeczne — 202.877,68 zł.; 7) Odpis n a  rachtinek ’zysków z la t poprzednich — 
1.840.000,— zł.; 8) Zysk przeznaczony na dywidendę — 5.097.254,40 zł. Razem 
suma etanu biernego — 173.358.525,56 zł. Sumy pozabilansow e: R -к  Oddziałów — 
55.352.957,87 zł.; Różni za gw arancje — 15.100,41 zł. Zobowiązania zagraniczne — 
48.419.802,06 zł.

Rachunek Strat i Zysków za 1937 rok
WINIEN: 1) W ydatk i eksploatacyjne na sieciach telefonicznych w  W arsza

w ie i Oddziałach: a) Pensje pracowników umysłowych — 2.542.032,19 zł.; b) Pła
ce pracowników fizycznych — 2.116.605,94 zł.; c) Św iadczenia soqalne  — 
555.013,S3 zł.; d) m aterjał d la eksp loatacji — 566.235,14 zł.; e) W ydatk i rzeczo
we — 1.193.101,51 zł.; f) Podatki i opłaty — 1.863.375,13 zł.; g) procenty od obl!-
gacyj __ 1.831.762,58 zł.; 2) S tra ty  na urządzeniach telefonicznych, m aterjałach
i wpływach telefonicznych—209.436,81 zł.; 3) Am ortyzacja m ajątku 8.567.476,93 z !.;
4) Odpis na podatek doohodowy — 4.266.500, zł.; 5) Odpis na kap itał zapaso
wy _  793.348,01 zł.; 6) Odpis na cele humanitarno-społeczne — 202.877,68 zł.; 
7) Odpis na rachunek zysków z łat poprzednich — 1.840.000,— zł.; 8) Zysk p rze
znaczony na dyw idendę — 5.097.254,40 zł. Razem 31.645.020,20 zł.

M A ' W pływy za abonament i inne w W arszaw ie i  Oddziałach 31.645.020,20 zł.
688

„Wyrocznia wsi“  Pohrebisztze nie wierzy w to —
Pierwsze rad io  na kresow ej wsi 

w szkole Polskiej Macierzy Szkolnej
W niektórych  okolicach Polski, zwła- w całej Polsce. W tym zakresie  P.M.S.

szcza na Kresach Wschodnich, radjo współdziała ze Społecznym Komitetem
ciągle ’eszcze budzi sensację, a czasem Radjofonizacji Kraju. Dotychczas ,,Ma- 
nawet zastrzeżenia co do swych praw
działania. C harakterystyczny na tem 
tle nieufności incydent w ydarzył się 
przed paru dniami na w si Pohrebiszcze 
koło W ilejk i. W jednej ze szkół Polskiej 
M acierzy Szkolnej założono radjo lamr 
powe Instalację przeprowadził w ycho
wawca dzieci p. Antoni Król. Oczywi
ście, na uroczystą dla szkoły i okolicy 
chwilę otw arcia głośnika, staw iły się 
w szystkie dzieci. Zeszli się także bardzo 
tłumnie okoliczni gospodarze. Wśród 
nich znajdował się  staruszek 115-letni, 
zwany w okolicy „W yrocznią wsi".

W szystkich audycyj wysłuchaino w 
skupieniu i ku ogólnej szczerej radości 
z posiadania rad ja. Jeden  tylko staru 
szek — „wyrocznia" miał poważne za
strzeżenia co do „powietrza", z k tóre
go, według najlepszych objaśnień pana 
nauczyciela, spływały do odbiornika sło 
wa i dźw ięki muzyki. Starzec ośw iad
czył, że; „rzecz jest dobra, ale chytra i 
ocyganiona" i domagał się, aby nauczy
ciel pokazał wreszcie, „gdzie schował 
tego, co gra i gada". Żadne wyjaśn ienia 
nauczyciela nie mogły przekonać sta 
ruszka, przynajmniej narazie.

Dodać tu wypada, że Polska M acierz 
Szkolna oddawna już prowadzi akcję 
zakładania rad ja  w swych 272 szkołach

cierz" zainstalow ała odbiorniki lampo
we w 135 szkołach, przeważnie rozsia
nych na Kresach Wschodnich, a w ięc 
tam, gdzie radjo spełnia szczególnie waż 
ną rolę pomocniczą w ciężkiej pracy 
n auczycielstw a polskiego, a jednocze
śnie rozprasza mroki nieśw iadom ości 
wśród ludu. Dzięki tej akcji w ypadki 
n iew iary i nieufności w stosunku do. ra>- 
dja są już zupełną rzadkością, a historja 
staruszka z Pohrebiszcza jest całkow i
cie odosobniona. Ludność w iejska, a 
przedewszystkiem  młodzież garnie się 
do rad ja, zdając sobie doskonale sp ra 
wę z korzyści, jak ie  czerpać może z pro 
gramów radjowych.

IPnmekodlSO LU  g ło w y

PRZY PRZEZIĘBIENIU] 
G R YP IE? KATARZE

O i 3  W B E S Z  С Ж . Е 1 Ы В Е
Na pod&fcawie art. 102 Statutu Zarząd Towarzystwa Kredytowego 

Przemysłu Polskiego zawiadam ia niniejszem, że nieruchomość, oznaczo
na N. hip. 416, położona w Kole; należąca do MICHAŁA OSTROWSKIb- 
GO obciążona wraz ze znajdującem i się na niej maszynami i urządze
niami fabrycznemi pożyczkami Towarzystwa w sumach nominalnych 
funtów sterlingów ang. 2 ,000 .—.— i funtów sterlingów ang. 120 .—.—.. 
z kaucją funtów sterlingów ang. 2 00 .—.— z powodu niezapłacenia rat 
od udzielonych pożyczek wystaw iona jest na sprzedaż przez publiczną 
licytację , która odbędzie się w drugim term inie w dniu 30 czerwca 1938 
roku o godzinie 11-ej przed południem, w kancelarji Hipotecznej przy Są
dzie Grodzkim w Kole przed Notarjuszem Wojciechem Grzyziem lub 
przed tegoż zastępującym.

Wadjum do licy tac ji oznaczone jest na funtów sterlingów ang. 
424.—.— w efektywnych funtach sterlingów ang., względnie w złotych 
podług kursu Giełdy W arszawskiej w przeddzień licytac ji i złożone być 
winno w gotowiźnie lub też w listach zastawnych Towarzystwa Kredyto
wego Przemyślu Polskiego w cenie nominalnej, z kuponami bieżącemi.

Z powodu niedoszłej do skutku pierwszej licytacji, powtórna roz
pocznie się  od sumy nieumorzonej reszty pożyczek Towarzystwa, t.j. fun
tów sterlingów ang. 1969 szylingów 7, z dotlaniem do niej narosłych za
ległości, kosztów i kar, i z obowiązkiem spełnienia warunków licy tacy j
nych, podanych w zbiorze objaśnień i warunków, złożonym do księgi 
w ieczystej.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, złożony do księgi w ieczy
ste j, przejrzany być może w Hipotece i w biurze Zarządu w W arsza
wie, ul. Ja sn a  1. 655

ŚRODA, 8 czerwca 
WARSZAWA I (Raszyn)

6.15 „Kiedy ranne w stają zorze". 6,20. 
M uzyka (płyty). 6.45 G imnastyka. 7,00. 
Dziennik poranny. 7,15 M uzyka poran
na. 8,00 A udycia dla szkół. 11,00. A udy
cja dla poborowych. 11,15 A udycja dla 
szkół. 11,40 Fragm enty symfoniczne z o- 
per Rimskiego-Korsakowa (płyty). 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03. 
Audycja południowa. 15.15 „W szystk ie
go potrochu" — audycja d la dzieci. 15.45 
W iadomości gospodarcze. 16.00 Z utwo
rów Piotra Czajkowskiego. 16.45 Prze
mysł i handel jako zaplecze armji w al
czącej — odczyt. 17.00 Muzyka tanecz
na. 18.00 W yspa konwaliowa — poga
danka. 18.10 Audycja Polskiego Czerwo
nego Krzyża. 18.30 M arsze wojskowe 
(płyty). 18.45 „Czarna polew ka” — sce
na z opow iadania Piotra Choynowskie- 
go „M agnackie sw aty". 19.00 Recital 
śpiewaczy. 19.20 Pogadanka aktualna.
19.30 „Humor i piosenka" — koncert roz 
rywkowy. 20.45 Dziennik w ieczorny. 
20-55 Pogadanka aktualna. 21,00 A udy
cja d la wsi; O bezpieczeństwo w pracy 
rolnika — pogadanka. 21,10 Koncert cho 
pinowski. 21.50 W iadomości sportowe.
22.00 Pięć wieków dawnej muzyki. 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika w ieczor
nego.

I M uzyka (płyty). 6,45. G imnastyka. 7,00. 
Dziennik poranny. 7,15 M uzyka poran
na. 8,00 A u d yq a  dLa szkół. 11,00 A udy
cja dla poborowych. 11.15 „Muzyka poi 
ska po Chopinie" — poranek muzyczny 
dla gimnazjów. 11,40 Vincent d'Indy: 
W yjątk i z symfonji na orkiestrę i forte
pian, op. 25 (płyty). 11,57 Sygnał czasu 
i he;nał z Krakowa. 12,03 A udycja po
łudniowa. 15,15 P lanety—ich przeszłość 
i przyszłość — pogadanka dla dzieci 
starszych. 15.30 Skrzynka ogólna. 15.45. 
Wiadomości gospodarcze. 16,00 Zespół 
harmonistów Englarda i „Czwórka Ra- 
djowa". 16.45 W akacje rodziny — poga 
danka. 17,00 M uzyka taneczna (płyty).
18.00 Przegląd w ydawnictw . 1810 Lu
dwik Beethoven: 15 W arjacje i Fuga na 
temat Symfonji Heroicznej, op. 35, 18,30. 
O ryginalny Teatr W yobraźni: „Zatruty 
Kpiec" — słuchowisko. 18.55 Arje i p ie
śni. 19.15 Pogadanka aktualna. 19.25 
„Ach te kobiety!..." — koncert rozryw 
kowy. 20.45 Dziennik w ieczorny. 20,55. 
Pogadanka aktualna. 21.00 Audycfa dla 
wsi: „Sposoby sprzątu pasz" — pogadan 
ka. 21,10 Piosenki dawnych czasów.

' ŚRODA, 8 czerwca
16,45 Przemysł i handel jako zaple 

cze arm ji w alczącej — odczyt.
18.10 A udycja Polskiego Czerwo

nego Krzyża.
19,30 „Humor i piosenka".
21.10 Koncert chopinowski — Zo-
• fja Rabcewiczowa.

22,00 Pięć w ieków daw ne1' muzyki.

1035

13,00 Koncert rozrywkow y (płyty).
14,00 Parę informacyi- 14,10 Sonaty w io
lonczelowe (płyty). 15.00 Wiadomości 
sportowe. 15.05 Koncert muzyki salono
wej. 17.00 Pogadanka aktualna. 17,10. 
M ikołaj Rimski-Korsakow (w dniu 30-ej 
rocznicy śm ierci) (płyty). 18.10 M uzyka 
lekka i taneczna (płyty). 22.00 Przegląd 
kulturalny. 22.15 M uzyka taneczna (pły
ty). 23.00 Koncert orkiestry.

CZWARTEK, 9 czerwca 
W ARSZAW A I (Raszyn)

6.15 „Kiedy ranne w stają zorze". 6.20.

CZWARTEK, 9 czerwca
15,15 „P lanety i ich .przeŁzłość i 

przyszłość" — Wacław Frenkiel.
18,30 Słuchowisko Ja lu  Kurka.
19,25 Koncert rozrywkow y. 21,10.

Piosenki dawnych czasów.
22,00 Koncert kam eralny.

WARSZAWA II (Mokotów)
13.00 M uzyka operowa — koncert po- 

pularny (płyty). 14.00 parę informacy*
14,10 Koncert rozrywkow y (płyty l. 14,35 
R ecital skrzypcowy. 15.00 Wiadomość' 
sportowe. 15,05 Zespół Pawła R ynasa
17,00 Jak  spędzić św ięto? 17.10 Poga’ 
danka społeczna. 17,15 A m erykańskie ( 
europejskie ork iestry symfoniczne. 18,15 
M uzyka lekka i taneczna (płyty)

PROGRAM AUDYCYJ POLSKICH 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

SPW. Fala 22 m„ 13.6 Mc.
SPD. Fala 26.01 i. 11,5 Mc.

24.00 Dziennik w języku polskim i an 
gielskim . 0,10 Pogadanka aktualna. 0,15 
Polskie utwory na k larnet z tow. forte
pianu. 0.50 „Polski eksport m ięsny" — 
pogadanka. 1.00 „Od ucha" — tańce

Ж е  ś a w i a ś a  т ы ж я д 1 к й

Koncert młodzieży—Zawody i popisy śpiewactwa 
polskiego w Gdańsku, Łodzi i K rakow ie

Towarzystwo Przyjaciół młodzie
ży Państwowego Konserwatorjum 
.Muzycznego w Warszawie zo>rga.nizo 
wato wieczór na dochód funduszu 
zapomogowego tej instytucji, ze 
wszechmiar pożytecznej, jako że a- 
depci Euterpe i Polihymnji nie na
leżą prawie nigdy do jednostek, ró
wnie bogatych w talent, jak  i w środ 
ki materjalnc. Koncert ten jednak 
nie był t. zw. koncertem filan trop ij
nym w utartem tego słowa znacze
niu. Towarzystwo poprosiło na estra 
dę w sali Konserwatorjum, uzyskaw 
szy na to zezwolenie władz tej uczel
ni, dwóch uczniów, którym do pomo 
cy stanęła zeszłoroczna absolwentka 
p. J .  Szamotulska, której wybitne 
zdolności, poparte sumienną pra«*
i przykładną obowiązkowością, toru
ją  coraz wyraźniejszą drogę do za
jęcia poważnego stanowiska w na-
szem życiu muzycznem. Właściwymi
koncertantami byli pp. Andrzej Wą-
sowski, pianista, uczeń klasy prof.
M. Trombini-Kazurowej, oraz basi
sta Stanislaw Pieczora, uczeń klasy 
gnof. B . H em teego . P i^ v ^ s y  ^  Щс]Ь

wykazał w programie, obejmującym 
nazwiska Bacha, Beethovena, Schu
berta- Liszta, Szymanowskiego i 
Chopina, rzeczywiście nieprzeciętne 
’ dolności pianistyczne, a przede
wszystkiem szczery talent muzycz
ny, przejaw iający się w  doskonaleni 
ujmowaniu wykonywanych uttworów 
i w umiejętności zgłębiania ich we
wnętrznej treści, oo 17-letniemu za
ledwie młodzieńcowi pozwala roko
wać piękną przyszłość. Ale i p. Pie- 
,zora, rozporządzający pięknie 
brzmiącym basem o rozleglej skali, 
jest śpiewakiem prawdziwie muzy
kalnym. Pieśni i arje , które tego 
wieczora wykonał, dowiodły, że za
danie swe pojmuje poważnie i z god 
nem uznania zrozumieniem. Do po
wodzenia jego przyczynił się subtel
ny akompanjament p. Szamotulskiej.

Ubiegłe dni świąteczne zgroma
dziły w trzech punktach Rzeczypo
spolitej tysiączne rze&ze śpiewacze, 
które w nieustannej, rzetelnej służ
bie na polu kultiury muzycznej w 
Polsce trw ają niezłomnie pomimo 
wssefeię.tfMdHOŚel i  prc-isskodji, z

których nie najmniejpzemi są obojęt 
ność czynników kierujących w pań
stwie oraz sfer inteligentnych w 
społeczeństwie.

W Gdańsku odbył się popi« 9-ciu 
chórów, stanowiących VI Okrąg Po
morskiego Związku śpiewaczego, 
połączony ze zjazdem całego Związ
ku i konkursem śpiewaczym, do któ- 
ego stanęły zespoły śpiewacze z ca

łej niemal Polski. Pierwszą nagrodę 
zysrał Chór Męski „Echo“ z Pozna 

nia pod dyr. prof. Władysława Racz
kowskiego za wykonanie pięknej i 
bardzo ciekawie napisanej Suitv 
Orawskiej T. Z. Kaaserna. Uroczy
stość śpiewacza w Gdańsku, w któ
rej oficjalnie wzięli udział p. komi
sarz R. P. Chodacki, p. wojewoda 
pomorski Raezkiewiez i reprezen
tant Senatu W. M. Gdańska, była z 
natury rzeczy doniosłą manifestacją 
narodową, czego bliżej wyjaśniać 
nie potrzeba.

Niemniej chyba imponujące były 
uroczystości w Łodzi, gdzie święco
no 10-lecie Związku śpiewaczego 
î ôdz'ciego. który, właśnie dla uczczę 
ia teo-o 10-le i:i. zdobył sie na czyn 

prawdziwie piękny i \.uniosły: na 
postawienie pomnika Stanisława 
Moniggzki, jako tego, którego śpie-

wactwo polskie słusznie za swego 
duchowego ojca uważa i szczególną 
miłością synowską otacza. Pomnik, 
postawiony ze składek samego śpie- 
waeftwa województwa łódzkiego, sta
nął w doskonale wybranym punkcie 
pięknego parku >m. Józefa Poniato
wskiego i dowodzi znakomitej orga
nizacji Związku Łódzkiego, której 
to organizacji duszą jest n iestru
dzony prezes, dyr. Józef Wolezyński, 
znany działacz społeczny na terenie 
Łodzi. Zjazd w Łodzi połączony był 
г  Ogólnem Zebraniem Delegatów 
Zjednoczenia Polskich Związków 
Śpiewaczych i Muzycznych oraz z 
konkursem chórów, do którego sta
nęło 26 zespołów mieszanych i mę
skich. Na pierwsze miejsce wysunę
ły się tu chóry łódzkie, stojące istot
nie na wysokim poziomie, a między 
niemi .Chór mieszany ..Zjednoczone“ 
pod dyr. A. Charuby oraz Chór mę
ski „Echo“ pod dyr. K. Proenaka, 
który na maksymalną ilość 120 pun
któw uzyskał 115.

Trzeci zjazd śpiewaczy odbył się 
w Krakowie, a kulminacyjnym pun
ktem tego zjazdu był koncert chórów 
na dziedzińcu Wawelu.

Af. Skoiuba
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Ir e n a  G u d e r s k a
była uczenica Gimn. Zrzeszenia

po krótkich  i ciężkich cierpieniach opatrzona  
św. Sakram entam i zm arła w dniu 6 czerwca 1938 r  
przeżyw szy la t 20.

Wyprowadzenie  drogich nam zwłok z domu 
Nr. 85 przy ulicy Piłsudskiego na stary cmentarz 
rzymsko-katolicki nastąpi w środę dnia 8-go b. m. 
o godz. 4 po południu.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
kościele po-Dominikańskim w środę dn. 8-go o go
dzinie 9,30 rano.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych,  
przyjaciół i znajomych pozostali w głębokim żalu

M atka, Ojciec, B rat i Rodzina

Troski szkoły wiejskiej

W n io s k i
na Zjeżdzie Deleg. Stow. Absolw. Sred. Szkół 

Handl. w Warszawie

Gdy przyj rzymy się bliżej 
dziatwie szkolnej w pierwszej  
lepszej 'zapadłej wsi, zauważy
my pewien procent wynędznia
łych postaci; blask ich oczu 
zgasiła nędza i głód. Opusz
czone one są i zapomniane. T a
kie dzieci w mieście otoczone 
są szczególną opieką przez ak
cję dokarmiania dzieci, podczas 
gdy w szkole wiejskiej podob
na opieka jest jeszcze niezna
na i nie realizowana — a szko
da. Bied ne dzieci wiejskie ró 
wnie przykro przeżywają uczu
cia głodu jak i dzieci miejskie. 
To też na oznaczenie głodu i 
nędzy powinien być wspólny  
język zarówno dla miast jak 
i dla wsi. Niedostateczne do
żywianie tych dzieci nie należy 
jdentyfikować z lekceważeniem 
sobie tej sprawy przez ich ro 
dziców. To są wymowne zna
miona istotnej i prawdziwej  
biedy tych wprawdzie nieli
cznych rodzin, ale w takiej po
zycji socjalnej żyjących.

W  szkole, w której uczę le
karz szkolny przed miesiącem 
stwierdził 15 proc. dzieci, któ 
re wymagają specjalnej opieki 
dla poratowania zdrowia. Oto  
owoce i skutki niedosteteczne-  
go dożywiania. Taki leż mniej

Kurs łucznictwa
Miejski Komendant P. W .  i 

W . F., organizuje kurs łuczniczy 
instruktorski dla członkiń i 
członków stowarzyszenia i o r
ganizacji Wych.  Fiz. w dniach 
od 26 czerwca do 3 lipca włą
cznie w godzinach 16-ta 19-ta 
codziennie na boisku Miejskie
go Komitetu W.  F. i P. W.

Termin zgłoszeń do dnia 15 
czerwca b.m. do Miejskiej K o 
mendy P.W. Plac Zamkowy 3.

Udział w kursie mogą brać 
członkowie i członkinie s towa
rzyszenia i organizacji.

Wpisowe wynosi 1 zł. od 
osoby za kurs.

Uczestniczki i uczestnicy kur 
su będą korzystać podczas 
trwania kursu ze sprzętu łucz
niczego Miejskiej Komendy P. 
W. i W.  F.

Nadmienia się że w ramach 
Rewii Sportowej Jesiennej od
będą się również zawody łucz
nicze o mistrzostwo m. Piotr
ków.

W  dniu zakończenia kursu t.j. 
3 lipca b. r. odbędą się zawo
dy łucznicze dla uczestniczek 
i uczestników stowarzyszeń i 
organizacyj

M iejski Komendant P.W.
Szczepański Czesław  

ppor. rez.

więcej procent w każdej szko
le zasługiwałby na dożywianie  
z społecznych funduszów akcji 
dokarmiania. Inaczej dzieci te 
w swej wegetacji będą skrofu
liczne, zagrożone gruźlicą i sła
be fizycznie, co w znacznej 
mierze opóźnia rozwój ich kon
stytucji cielesnej. Dziatwa szkol
na w okresie hit szkolnych jest 
jednocześnie w okresie inten
sywnego rozwoju fizycznego, 
to też zapewnienie jej odpo
wiednich warunków do tego 
rozwoju potrzebnych winno się 
stać głęboko pojętym zagad
nieniem społecznym. Ale to nie 
jedyna i nie ostatnia z trosk 
szkoły wiejskiej. Człowiek wsi 
jasno zdaje sobie sprawę, iż 
przyroda w której on tkwi nie 
daje mu gotowych darów do 
życia potrzebnych, lecz musi je 
wydzierać opornej przyrodzie  
pracą i wysiłkiem. W  zdoby
waniu tych potrzeb bierze ży 
wy i czynny udział cała rodzi
na, a więc i dzieci w wieku 
szkolnym. Zresztą wszyscy wie
my, iż rodzice żadnej okazji 
nie przeoczą, do której nadaje 
się użycie sił dziecka dla pod
trzymania swego gospadarstwa.  
To, że czasem niektóre dziecko 
oczy ma śpiące w klasie, nie 
jest dla nauczyciela zjawiskiem 
obcym, wstawać one bowiem 
muszą prawie równo ze słoń
cem, W  konsekwencji przycho
dzą one do szkoły już przemę
czone i wyczerpane. Niewyspa
ne więc i dorywczo dożywiane  
stają się w pracy szkolnej mniej 
produktywne. Toteż im wcześ
niej zapewnimy tym istotnie 
biednym dzieciom wiejskim do
stateczne dokarmianie, tym prę
dzej uodpornimy ich młody 
organizm dziecięcy przeciwko  
różnym chorobom, a ich stuk- 
tura psychofizyczna zyska nie
słychanie na wydajności nauki.

Wład. Kołodziejski

Wycieczka oddz. P.T.K. 
do Łowicza

Piotrkowski oddział Pol. T-wa  
Krajozn. organizuje pod kie- 
rown. p. Ribnera, w dzień Bo
żego Ciała (16 b.m.) wyciecz
kę do Łowicza. Rzesze turys
tów z całej Polski ściągają w 
tym dniu do Łowicza, aby  
wziąć udział w podniosłych u- 
roczystościach religijnych i za
poznać się z folklorem łowic
kim. Liczba uczestników tej 
wycieczki jest ograniczona. Za
pisy (wraz z zadatkiem 2 zł) 
przyjmuje apteka p. Witanow-  
skiego, która udziela potrzeb
nych informacji.

W  Warszawie odbył się Zjazd 
Delegatów Stowarzyszeń A b 
solwentów Średnich Szkół Han
dlowych R. P. W  Zjeździe po
wyższym, na który złożyły się 
obrady plenarne, komisyjne i 
wreszcie herbatka u prezyden
ta Warszawy p. min. Starzyń
skiego (tylko dla delegatów)  
wzięło udział około 2000 ucze
stników. Delegatów było około 
300, reprezentujących 92 Stow.  
Piotrków reprezentowany był 
na Zjeździe przez upełnomoc
nionego delegata,p.Juliana Frąc
kiewicza.

Należy podkreślić, że wśród  
zgłoszonych na Zjeżdzie wnio
sków i rezolucyj, obok utwo
rzenia organizacji centralnej  
Stow. Absolwentów Średnich  
Szkół Handlowych R. P., na na
czelne miejsce wysunęły się 
wnioski, zgłoszone przez dele
gata piotrkowskiego, a miano
wicie:

1) wniosek o utworzenie spe 
cjalnej instytucji bankowej w 
skali ogólnopolskiej, przezna
czonej dla obsługi absolwentów  
średnich szkół handlowych, za
kładających względnie p ro w a
dzących własne przedsiębiorst
wa handlowe lub przemysłowe  
2) wniosek o powołanie do ż y 
cia specjalnego instytutu Kore-  
spondencyjnego.mającego na ce
lu przygotowanie absolwentów  
szkół powszechnych w zakre
sie liceum handloweg /

Powyższe dwa wnioski, od
powiednio przez wnioskodawcę

tut Korespondencyjny Lic. lim 
Handlowego powstanie jeszcze 
w roku bieżącym.

W  ten sposób Piotrkpw de
finitywnie pokonał trudności, 
czynione mu przez Wtadze  
Szkolne z Ministerstwem W.R.  
i O.P. na czele, w kwestii zor
ganizowania projektowanego w 
swoim czasie Liceum Handlo
wego dla dorosłych (absolwen
tów szkoły handlowej), przy
czyniając się swym wystąpie
niem do rozwiązania wspomnia
nego problemu na terenie całej 
Polski.

p. Juliana Frąckiewicza zrefe
rowane, Zjazd przyjął jedno
głośnie, powierzając ich reali
zację Zarządowi Centralnemu 
Slow. Absolwentów Średnich 
Szkół Handlowych R.P. w W a r 
szawie.

W związku z tym należy się 
spodziewać,że już w najbliż
szym czesie rozpoczęte zosta
ną odpowiednie kroki w kie
runku utworzenia projektowa
nej instytucji bankowej,  która 
winna powstać w ciągu najbliż
szych kilkn miesięcy, zaś insiy-

Tydzień P . C. K .
w Piotrkowie

Na zakońcżenie Tygodaia Po
lskiego Cz. Krzyża odbyło się 
nabożeństwo w kościele po- Je 
zuickim, poczym ruszył pochód 
propagandowy drożyn ratowni- 
czyce i Kół młodzieży P. C. K. 
pod siedzibę obwodu tej orga
nizacji. Do licznie zebranych na 
ulicy Słowackiego rzesz prze
mówił p. Władys ław Kolesa.

Następnie odbył się pokaz ga 
zowy, z zestawnictwem rato
wnictwa pzzeciwgazowego, któ
ry wyadł bardzo sprawnie i świa
dczył dobitnie o dużych postę
pach w wyszkoleniu. W  ciągu 
Zielonych Świąt  odbywała się 
sprzedaż znaczka, oraz o ż y 
wiona propaganda za zjedny
waniem nowych członków.

Redakcja i Administracja
ul. Słow ackiego 28 p a rte r  

w ejście od fro n tu
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetępwy jednoszpal towy 40 
groszy; w tekście 60 groszy.  
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz.
Prenumerata za „DZIENNIK 
N A R O D O W Y ” wraz z dosta
wą do domu lub przesyłką po
cztową wynosi 3 złote miesię
cznie.

D Z IE N N IK  R A D IO W Y
Działacze społeczni popierają  

rad iofonizację  wsi
Polskie Radio organizuje sta

le przeróżne konkursy i akcje 
premiowe. Niektóre zpośród 
nich są przeznaczone dla wsi i 
cieszą się wielkim powodzeniem 
wśród tysięcznych rzesz radio
słuchaczy wiejskich.

Uczestnikom tych wszstkich 
konkursów nie przyświeca w y 
łącznie myśl zdobycia jednej z 
liczznych nagród czyli premii 
Zda ą sobie oni sprawę, że ra- 
diofonizacja wsi t > zagadnienie 
społeczne, które domaga się na 
leżytego rozwiązania. Radio w 
wiejskiej chacie — to jasny pro 
mień kultury, ro/świetlają y 
mroki i szerokość chłopskiego 
życia, to przewodnik, nauczy
ciel i wychowawca.

Z ust chłcjpski h można nie
jednokrotnie usłyszeć, że wiele 
się we wsi zmieniło od chwili 
gdy pod strzechy chałup zawę  
drowały odbiorniki radiowe.  
Mieszkańcy wsi, którzy już po
siadają radio nie mogą sobie 
wprost wyobzić jak można bez 
niego obejść. „Przecież my bez 
radia to byśmy dzisiaj już żyć 
nie potrafil i” — spotyka się na 
wsi coraz więcej takie oświad
czenie.

Czegóż to dowodzi — Oto  
tego, że radio związało się już 
ze wsią nierozerwalnymi wię
zami. Radio potrafiło w bły
skawicznym tempie przełamać 
pierwotną nieufność jaką darzo
no ten „miejski wynalazek”, u- 
sunąć wszelkie nieuzasadnione 
uprzedzenia, a co więcej zapa
lić i porwać za sobą masy wiej 
skie.

A  jednak zdarzają się na wsi 
i dzisiaj wypadki  bierności w 
w stosunku do radia' nie żeby 
się ktoś przeciwstawiał temu 
wspaniałemu wynalazkowi ale 
poprostu jest to pewien brak 
zdecydowania.

I na tym właśnie polu rozwi
ja o ż y w i o n ą  działalność 
wiejs-y działacze społeczni. O- 
ni przecież najlepiej znają wszel  
kie bolączki i potrzeby wsi, a 
jednocześnie orientująsię dosko
nale jakich trzaba się jąć środ 
ków, by wieś polską podciąg 
nąć wyżej w rozwoju kultural
nym.

Rosnąca z dnia na dzień ka
dra działaczy społeczny, h zd a
je sobie coraz lepiej sprawę ze 
znaczenia radia w pracy spo
łeczno-kulturalnej.

Jak na tylu innych polach 
pracy społecznej, tak i na po
lu radiofonizacji wsi działacze 
społeczni tworzyli i tworzą ka
drę pionierów.

Ich wysiłek i praca dopro
wadza do tego, że nad wsią 
polską wyrasta coraz więcej  
masztów antenowych świadczą
cych, że docierają tu wartości

Śmierć rowerzystki 
pod kołami samochodu

Na szosie I iotrków-Wolbór? 
koło Polichna zaszedł trag ik ' 
ny w yp ad ek , k tó ry p o c iąg i; 
za sobą śm ierć młodej mężatk1’

Alicja Krukowa, lat 22, P0' 
wracając z wycieczki z WolbO' 
rza ze swoim mężem, nie usłf 
szała sygnału nadjeżdżające?0 
samochodu, który przy wyi”1' 
janiu uderzył rowerzystkę.  
kowa, uderzona siłą impet11’ 
wypadła na szosę i poniósł 
śmierć^ na miejscu. Samochód 
prowadzony był przez szofer* 
Marcina Jarczyka z Poznani8’

РЛТйгоч JAKIC PPOSÏKI WAM DĄi£
■Ир' TTTT' ТЮ
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kulturalne prze noszona n;l $  
lach eteru.

Z walną pomocą w tych Pr • 
cach przychodzi obecnie ro?" 
jający swą działalność na tere 
nie całej Polski Społeczny M  
mitet Radiofonizacji kraju. 1 
placówka pracy społecznej u* 
gadnia i wspomaga dziś wy3' . 
ki poszczególnych działaczy 
terenie.

Nadanie jednolitego k ie r u j  
pracom nad radiofonizacją Цг‘‘. 
ju, a przede wszystkim w si ĵ  
dziś daje poważne w y n i k i .  *; 
miejscu dawnego rozstrzelę1!1 ■ 
wysiłków panuje coraz lePl® 
uzgodnienie, planowe działa11'^

Kadra działaczy społeczny0 
zasila poważnie szeregi k'ef  ̂
wników, ognisk organizacyjny0 
S. K. R. K. W  swej dotychc^ 
sowej pracy poznali oni Р°ДГ̂  
by i właściwości terenu. 
zużytkowują swe cenne 
świadczenie w ramach zor?ane 
zowanej akcji o c h a r a k t efî  
społecznym.

Rozproszone dotąd sze_ :re£‘
działaczy wiejskich na polu ^
diofonizacyjnym 
coraz ciaśniej

zawierają te*w.u . .  Należałoby ^
sobie gorąco życzyć by wSÏv« 
су pracujący na Jadiofoniz3^, 
wsi, poparli czynne zamierZj. 
nia i prace Społecznego  
têtu Radiofonizacji Kraju.  ̂

Trudno już dziś wyobra* 
sobie typ działacza wiejsk’^  
któremu nie leżałoby na s®r .̂ 
zagadnienie radiowe. Na 
dym bowiem odcinku Prä. \ 
społecznej radio przychody' j 
pomocą w akcji organjzacyL 
i wvchowawcz.îîi. С1 ^

3 POKOJE z KUCHNIA £  
szuk iw ane w śródm ieściu . ^   ̂
szen ia P. O. W . 4 mieszkan>e

Redaktor i Wydawca:  TOMASZ PLUTA.
Drukarnia „kra jo w a “ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel.

W piątek „Gałązka rozmarynu” Nowakowskiego w sali im. Kilińskiego


